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onferencia- Po:koiow 
sią 29 . lipca w Par·yZu • 1erze z 

tondyn (obsł. wł.) Późnym wieczo­
rem w czwartek czterej ministrowie 
!praw zagranicznych, obradujący w 
P~:ty~u osiągnęli ostateczne porozu­
m1en~e w _sprawie terminu ko~,ierencji 
poko1owe1 21 państw oraz w sprawie 
odszkode>wań włoskich dLa Związku 
Radzieckiego. Zebranie ministrów 
rozpoczęło się_ około godz. 5-tej po 
polu.dniu, zakonczyło po północy. w 
wyniku tych prawie 8-god:llinnych de­
bat .rozwiązano dwa problemy, ldóre 
w c1ąg_u ostatnich dni stanowiły ośro­
dek zamteresowania opinii publicznej. 

dwóch Iatacli od chwili podpisania/ przeszkadzać w odbudowie gospodar- po południu dla om6wienia dodatko· 
traktatu i że zostaną wykonane w cią- ki narodowej Włoch, cni te! obciążać wych szczegółów, powziętych poprzed 
gu następnych 5-u lat. Zaznaczono rów soluszników. Ostatecznej wysokości niego dnia uchwał oraz dla porusze­
nież, że w uwzględnieniu trudności go dostaw wyrobów przemysłowych lesz nla sprawy Niemiec. Przewidywane 
spodarczych Włoch, dostawy wyro- cze nie ustalono. jest również, iż w toku obecnej sasji po 
bów przemysłowych nie mogą być j W dniu wczorajszym ministrowie wróci się do sprawy żeglugi na D.u­
zbyt wysokie i nie powinny w niczym spraw zagranicznych mieli się zebrać naju i sprawy Austrii. 
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Jak • 
reagu1ą Niemcy 

11a wyniki Glosowania Ludowego w Polsce ~o si~ tyczy terminu konferencji po­
ko1owe1, to _uchw?lono, iż zbierze się 
ona. w_ Par_yzu dma 29 lipca. Wezmą Berlin - Od własnego korespon-, kiej opatruje wyniki referendum w I Natomiast dzienniki n.iemieclue, wy-
w mei udztał przedstawiciele r. ·astępu- denta „Głosu Robotniczego". Polsce wielkimi tytułami: „Zwycięstwo dawane w strefie angielskiej i amery· 
je h 21 · t Prasa niemiecka w strefie radziec- demokracji w Polsce". końskiej z satysfakcjq podkreślają .'=Y~ pa~~ w: Australii, Abisynii, .„.„ ...... „,.,,.„ ..• „„.„ ......•.•..... „ .....• „ .. „.„„ .. „ ... ,..„„, ... „ .. „ ... „„.„ ... „.„ ... „,.„.„„.„,...„ .... „„ ..... „„ ... , .. ,,,,„,,, ............ „.„.„„ wypowiedzi p. Mikolaiczyka wobec 
B~!gu, B_razylu, Chin, Czechosłowacji, T 
B1ałoru~_1, Grecji, Holandii, Indii, Ju- T A K korespondentów zagranicznych. Dzie:.i 
gosławu, Kanady, Francji, Norwegii, r z y r a .z y niki te z zadowoleniem notują fakty 
Nowej-Zelandii, Polski, Stanów ZJ"ed- zwycięstwa zwolenników „trzech Nie" 

h w Krakowie i z nieukrywaną radością noczonyc , Unii Południowo-Afrykań-
skiej, Ukrainy, Związku Radzieckiego, ł ł I d • . . d . k" . b• ł I k" rozpisują się o każdym głosie „NIE", 
wielkiej Brytanii. g ~sowa a u nosc WOJ. g ans 1ego 1 1a os oc 1ego ~~'~'~"~~~~11:. 1.~~~"~~~„~~~X.~.~~;;-;:~~~1~;,; Gt> się tyczy sprawy odszkodowaii• GDANSK {PAP). Tymczasow& wyni- łosto •.:kim l'lt; nast pujqce: u:.-ra ·rn „ ·· · · · · - - · · · 
włoskich dla Związku Radzieckiego ki głos~wania z woj. gdańskiego: nych do głosowania 503.47( Głos~-. Przeciw ohydne)" zbrodni 
uchwalono, iż Włochy wypłacą ZSRR uprawnionych do głosowania 478.744, walo 45.169. Oddano głosów waz-
- 100 milionów dolarów. Na płatno- głosowało 428.178, głosów nieważ- nych - 432.649. Oddano głosów nie- polskich hitlerowców 
ści te złożą się aktywa włoskie w Ru- nych 14.501, gło ów ważnych 413.677. w.o:żnych 23.52~. Odpowiedziało ncr protestują robotnicy kielCCCJ 
munii, Bułgarii i na Węgrzech, część Pierwsz~ pytanie „tak" - 316.754, pierwsze pytanie „tak" 306.765. Od­
sprzętu włoskich fabryk przemysłu „Nie" - 96.923. Drugie pytanie „Tak" powiedziało na pierwsze pytanie 

11
nie" 

wojennego, oraz część bieżącej pro- - 341.644, „nie" - 72.033. Trzecie 125.884. Odpowiedziało na 2-gie py­
dukcji przemysłu włoskiego. pylonie „tak" - 397.399, „nie" - tanie „tak" 318.822. Odpowi~działo 
Włochy mają spłacić sumę 100 mi- 16.278. na 2-gie pytanie „nie" - 113.827. Od-

lionów dolarów w ciągu 7 lat, przy • • • powiedziało na 3-cie pytanie „tak" -
czym zastrzeżono, iż dostawy przemy-I BL1ŁYSTOK (PAP). Tymczasowe wy 420.697. Odpowiedziało na 3-cie py­
słowe dla ZSRR zaczną się dopiero po niki głosowania ludt-wego w v.:oj. bia- tanie „nie" - 11.952. 
u n I u I ... I I l.IU I :1.vn Ur:! I I '"' M I I nn li I I I I lei I ' I I I! I ( I I I I I I I I I I I li I I I I I I I I I.I I I " I I ! I I I I I I! ! I I I I !I ' I I I ' I I ! ! I ! I I I I !! I I I I I I I I I ! !I !I ! ! ! !' ! !Tl ! ! !L!I 

aru ier i dla rei era 
domagają się prokuratorzy polscy na procesie w Poznaniu 

"
7 czoraj po raz pierwszy padły na 

sali słowa prok. Siewierskiego: „Wno-
szę o karę śmierci". · 
Oskarżony ubrany, jak zwykle, w sza­

ry garnitur, ogolony, słowa te przyjał 
bez drgnienia. Kamienna maska pozÓ­
stała nieruchoma. Pub1iczność w ciszy 
i skupieniu słucha przemówienia. Ty­
siączne rzesze na placu wsłuchiwały się 
w słowa prokuratora. 

Prok. Siewierski zaczął trzygodzinną 
mowę oskarżycielską od skreślenia krót­
kiej sylwetki oskarżonego. 

„Stajemy przed W ami, sędziowie 
Najwyższego Trybunału Narodowego, 
w pełni świadomości, że jako oskarzy­
ciele żądać tu będziemy ukarania naj­
większego p1·zestępcy, jaki kiedykolwiek 
odpowiadał przed są.darni Rzeczypospo­
litej. Stajemy, aby w wyroku Najw~­
szej Instancji Sądowej Narodu szukać 
sprawiedliwości, żeby za zbrodnie tego 
człowieka uzyskać jedyny rodzaj za­
dośfoczynienfa, jaki odpowiada kultu­
rze i godności naszego narodu. Stajemy, 
by Polski Trybunał bezprawiu najetdt­
cy przeciwsta~ ił nie tylko prawo teg~ 
na.rodu, ale i pl'awo całej ludzkości. Sta­
jemy z pocznciem, że proces ten otwie· 

my przed 'Vami w poczuciu, że spadło 
na nns zadanie, pl'zerastające siły jed­
nostek, bo ponad siły jednostek jest 
przedstawienie Trybunałowi w całej 
pe:;„,i krzywd, bólów, cierpień, uclręczeń 
całego spofeczel1stwa polskieiro, przeży­
tych z winy oskarżonego. Przed Try­
bunałem s~dowym stanął cały bezmiar 
zdarzeń, z których każde było wielkim 
dramatem. 

Zosfa~ udowodnione cierpienia mi· 
lionów ludzi, przei-"'tvch na skutek nie· 
ludzl<ich row.-lorz~dzeń oskar~onego. On 
w swo1m rf!lm dzie1•tył cały system 
zbrodnkzych metod działania. On wszy. 
stkim kierował i za wszystko musi po· 
nieść odpowiedzialnoś~. 

W walce, prowadzonej przez hitle­
ryzm z polskościa,, decyduja,ce uclerze. 

(Dalszy ciqg na str. 2-giej) 

ś. t p. 

Jan Rusin 
Posel 

do Krajowej Rady Narodowej 
członek Slronniclwa Ludowego 
padł z rqk morderców z NSZ 

w dniu- 3 lipca 1946 r. 
Cześć Jego pamięci! PRElYDIUM 

KRAJOWEJ RADY NA ~onOWEJ 
ra w dzie.iarh s~downictwa polskit>rro 
n?WY okres sądzenia, sądzenia za zbrod· 1 ·\, 
me, które dotychczas na przestrzeni ,.„ 
l:Iziej-Ow pozostawai:y bezkarnie~ Staje- ~~:_:_____ ~ - - - - - -. - . ' ' 

• 

KIELCł: (PAP). Na d1ugi dzień po k~wr,... 

wych zajśclac:h w Kielcach odbył się w bu· 
cle „Ludwlk6w" wielki wiec prote111acyJ11y 
z udziałem ponad I.OOO robotnlk6w. Na wie­
cu przemawtall przewodniczqc;y Rady lc:l:!a· 
dowej, Sikorski, przedstawiciele Polskiej Prir· 
Iii Socjalistyczne) I Polskiej Partii Robc11n1c:'?i 
oraz przedstawiciele Wojska Polskiego. 

Mówcy w ostrych i gniewnych słowach 
naplętnowall nikczemną robotę prowokalo· 
rów, którzy rozkołysali nafnlższe lnatynKty 
tlumów i skierowali Je przeciw resztkom luci· 
ności żydowsklef w Kielcach. 

Na wiecu przemawiali równieł robotnie~ 
huty „Ludwików", domagc.jąc się przykład· 

nego ukarania prowokatorów i sprawcó\Y 
pogromu I protestuJąc stanowczo przeciwko 
przenoszeniu przaz pachołków andersowskich 
hitlerowskich metod do Polski. Robotnicy za· 
powiedzieli, że będą stać na straży porzqd• 
ku I ładu publicznego I <'decydowanie roz­
P.rawią się z prowokatorcr.mi hitlerowskimi. 
Na wiecu uchwalono rez:olurję, ostro połę· 

piajqcq zbrodniczą robot'ł reakcji, krz •wiq· 
cel w Polsce metody hitlerowskie I domaga• 
jqcq się surowego ukamnia winowajców po· 
gromu. Wiec zakończono odśpiewaniem Czer 
wonego Sztandaru. 

Pożar w · gmachu Trybunału 
I w Norymbea,dze 

NORYMBERGA (PAP). W gmachu 
Trybunału w Norymberdze wybuchł 
J'.\ozar. PłomieniE: przedostały się do 
kuchni, gdzie przyqotowujq się co­
dziennie setki śniadań dla człon.·ów 
Trybunału, urzędników i e]~spertów 
oraz przeclstawiciali prasy. Pożai 

wybuchł w czasie przerwy; śniada­
niowej. Prawdopodobnie blaszanki 
z naftą, rozgrzane (zbytnio na słońcu, 
zapaliły się i nłomien1e osmalHy 
ściany oru:z ob]ęły ramy okienne. Po-
żar został ugaszony w ciqau 30 minut, 
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prawa re. Grei ·• le • 1 a 
ProkUralorzy polscy oskarżajq w oz • an1u 

(Dokończenie ze str. 1--szej) 
Ma wychodziły z gabinetu Artura Grei· 
sera. 

Działalność jego to tylko jedno og­
niwo w olbrzymim, długim łal1cuchu 
zmagań Niemców z Polakami, jakie to­
czyły się na tej ziemi od dziesięcin wie­
ków. Niszczycielskiemu dążeniu Niem­
ców, zawartemu w programie „Drang 
nach Osten" my, Polacy, przeciwstawi· 
liśmy się ze skuteczni! siłą, dlatego też 
furror teutonicus był tym silniejszy, 
tym bardziej wściekły. 

Istotnie, prawdą było twierdzenie 
Greisera, że przecież on nie chciał woj­
ny. Oni chcieli osi~<J;n~ć swój cel za· 
borczy na drodze 1>01itycznego szanta­
żu. Dopiero wówczas„ gdy szantaż za· 
'"i\'iódł. rozpoczęli wojnę napastniczą. 

Greiser urósł w kraju Warthegan 
do symbolu ucisku, do symbolu zbrod· 
ni. Nikt bowiem nie szafował tak s' ·of. 
ml antypolskimi metodmni i nikt tak 
·si~ nie anr,nżował, jak on. 

Czynił to z taką dokładno4cią, z ja­
ką dziś w tej sali starał siP, ukryć swo· 
;tą rzeczywistą działalność. Ale pozna· 
liśmy go dobrze. I Trybunał, i jeszcze 
lepiej poznała go Polska przez 5 i pM 
bt jeiro rządów. On czerpał z natchnie-

. nia Hitlera, przewyższając metodami 
Aam Berlin, Hitlera f Himm Jera. 

Wszystkie jego odruchy były r'liarą 
wyrachowanej polityki. Greiser był z 
jednej strony rzetelnym urzędnild'em, 
z drugiej - chciał być rz~dcą twardym 
i sprawiedliwym. Lecz my wszyscy 
wiemy, jak wyr~lądała ta ,.spra.wiedli­
wość". Nie było w nłm Rnł cłenła skru­
chy za zbrodnie, ani potępienia włas­
nych czynów, była tylko gorycz, 1mwód 
I tal do 11oa1Hych '''odzfiw. Greise-r -
to człowiek niezwykle uk::.atlny, nigd:v 
nie zrlejmow:i.r m11ski obłudy i nosi ją 
do flzisieiszee:o dnia. 

W dalszym el~~11 prok. Słewłeri;ikt 
ukazuje nam sylwetke oslrartonego od 
nnjwrze4nJe:tsze.i.ro dzierif1shva. Nie· 
włelkł ba,;aż Intelektualny, jaki ''Y· 
nłóSł z J{1mnazjum •. ,Kinderstuhe" z do· 
mu, przydały mu si~, ibo n~ll'odowy Sl)C· 

j1tlł7.m ·jak i Hłtle.r nfe znosił intelektu­
allzmu. Brutalnoś~ ł obh cla dopomo· 
gły mu do osla,gnf Pcia dośe wysokiego 
stanowiska w pof ityre zap;ranicznl'.'j 
Niemiec. Prz~chodzł do Gd1n'1~ka i tu 
zaczyna realizowali swoja, poHtykP, an· 
typolsk11. 

Nikt lepiej nie nadawał się do pro· 
wadzenia polityki obłudnej zgody z Pol· 
ską. Nikt lepiej niż on nie znar kraju 
Warty. Gdańsk dał oskarżonemu szko~ę 
polityki zdrady wobec Polski. Greiser 
naruszył wszystkie przepisy, sto;iP,ce na 
straty wolności i życia jerlnnstek. Na· 
ruszył 'vszystkie przepisy kodeksu. Tyl­
ko Ilość zbrodni przeszła wszystko to, 
cośmy w ramach dotychczasowych praw 
zamykali. Dlatego należy sięgnąć do 
przepisów, wydanych już w wyzwolonej 
ojczyźnie. Przepisy te mówią. o prze· 
śladowaniu I o znęcaniu. Kodeks kar· 
ny przewidywał dotljd znf!Canie się nad 
jednostkami. Oskarżony Greiser znęcał 
się nad narodein, to t0'.t należy szukać 
sankcji karnych nie w kodeksie kar­
nym, ale w dekrecie o wymiarze kary 
dla faszystowsko • hitlerowskich zhrod· 
niarzy wojennych. 

Panowie Sędziowie! Dekret ten prze· 
widuje jako wymiar kary od długo­
trwałego wi~ienia cło kary śmierci. 
Całokształt działalności przestępczej O· 
skartonego dyktuje tylko wymierzenie 
przez N. T. N. najwyższej kary. Wno­
sz~ o karę śmierci. 

Prok. Sawicki w mowie oskarżyciel­
skiej wskazał na zbrodniczośli całego 
systemu partyjnego. Zbrodnią było 
stworzenie partii faszystowskiej. Cafo 
prawo h1cznie z karą. śmierci jest prze· 
rażaj~co dysproporcjonalne do milio­
nów śmierci, do komór gazowych; do 
nieprzeliczonego morza przestępstw. 

„Na Was, Sędziowie, ciąży obowią· 
zek, by stworzyć nowe prawo karne, 
które ustali norm~ karalności za tego 
rodzaju zb1·odnie. 

- Wysoki S11d musi znaleźć kodeks 
karny dla całego s·ystemu, dą'Żącego do 
złamania biologicznego nuodu i znisz· 
czenia go. Czy znacie na tn regułię pra· 
1\'ną, czy znajdziecie przepis na ludobój· 
stwo? Nawet prawo średniowieczne, pa· 
lące czarownice na stosach, nie uznawa­
ło śmierci narodu. 

I on, niegdyś pan i władca niemal 

·' 

kosmiczny na w·arthegau, on, który da- my musimy stworzyli taką sieć prawa, 
wał wytyczne Himmlerowi, dziś nie ma by każda wielka ryba, wielka czy ma. 
odwagi przyznac się do swego bh:du. ła nie umknęła, lecz by poniosła odpo-

Dziś stroi się w szatę patriotyzmu. wiedzia1ność. 
Jakże mizerny widok przedstawia. Wa- Chcę wykazać, że odpowiedzia1nośli 

szym obowiazkiem jest przeciwstawic za działanie zbiorowe we wspólnocie 
światopo~lądowi Niemiec hitlerowsktrh jest indywidualna. Moment winy nie 
nasz, Waszym obowiązkiem jest skon- znajduje się w fazie końcowej dziarania, 
frontowanie clemokratycznego świato- ale przesuwa siP, na samą chwilf! wstą­
poglądu czfowieczel.Lstwa temu, który 1>ienia rJo 7.espołu partii hitlerow­
głosił on. skiej. W tym· momenrit> już biei·1ie na 

Proszę NaJwyzszego Trybunarn, pro- siebie odvowiedzia1ność każdy wstępu. 
ces ten to fenomen odpowiedzialności jący, czy to woźny, czy waszyn~i'ta. 
zespołów. W bm wielkim zesnole nartii każc1a 

Zycie polityczne za,vie1·a się w par· myśl, ka:t,cly czyn, lr:izffa rr1rn b~·ła uie­
t!i· Dzial-anie z.espołem, jakim jest par· I zbędna .. Jst~iafa t;v.l~o jec'na. m;>żliwośc 
faa, odgrywa wielką rolę w życiu naro- oderwama się od me3 - ode;iście! 
du. Partia równa się zespołowi, to też Wszyscy ci co vozostali ponoszą od-
1 I I I Il J I 11:.U lllUll HI I IJ I I rl 1, I I I ~I I I .I J I I I li I.I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I li I I I I I IT I I I.I I I I I I I I I 

Proces francuskiego gestap 
członkowie „policji antykomunistycznej'' 

przed sądem w Paryżu 

powiedzialność. Partia, jak pająk, ut• 
kała dla nas siE>ć, w której miliony po­
traciły życie, z której miliony dusz wy• 
szry oka 1 eC'zone. 

Kto na sobie czuł wzrok tego pajii ka 
ten czuł sie bezhrnunym i bez ratunku. 
Kto, na kogo pająk czyhał zza w~gła -
ten mnie zrozumie. A ten kto pająkowi 
sht:;,yr, ten musi ponieść odpowiedzial­
nośe. Czv partia, dą.iąca do omotania 
świat:i . ,...·" h~Y-a iv1'1 P•:hikiem? 

Co siP, dzieje, jeśli partia obejmuje 
władzę w ten sposób, że statuuje mor· 
derstwo jako obowi~zek~ To, co się sta· 
fo w tej wo;inie, to są kate~orie nienor• 
malne, patologiczne. Wyrok Wasz, pa· 
nowie S~dziowie, musi dowieś~, :i.e nie 
moze być karany śmierria ten, kto jest 
synem innej narodowości, wyznawcą 
innej reHgii. 

Z kolei prok. Sawicki omawia meto· 
dy i straszliwe bezprawie partii narodo· 
wo-socjalistycznej, która stworzyła na­
wet specjalne sl"ownirtwo dla popełnia­
nych zbrodni. 

PARYŻ (obsł. wł.). W Paryżu toczy się 

Nie mówili mord - a „Aktion", nłe 
mówili morderstwo, a „Arbeit", i dla­
tego dla pl'Zeprowadzenia tych celów 

Wiele organizacji społecznych powzięło partia narodowo • socjalistyczna WY• 

obecnie proces sądowy przeciw t. zw. „Spe· rezolucje, w których wysuwa się żądanie brała wojnę i dlatego oskarżony jako 

cjalnej Policji Anty-komunistycznej". W cza- pozbawienia Daladier'a, Reynaud i Dupont'a „Gauleiter", stojący nll 'blirtej Hitlera, 

sie niemieckiej okupacji policja ta zajmo- mandatów poselskich. W rejonie Paryża zbie musi za to odpowiedzieć. 
wała się wynajdywaniem 1 traceniem komu· I ra się podpisy pod zbiorową petycję, która - Wy:('ok, jaki padnie z Waszych 

nistów francuskich. Kierownik „Antykomuni-1 będzie wręczona Zgromadzeniu Ustawodaw- ust, Sędziowie - kof1ezy prok. Sawicki 

stycznej Policji" - Detmar w zeznaniach w i czemu. Wczoraj w Zgromadzeniu Ustawodaw -: musi b~ć przeqt~o.e;ą dla tych, kt~rzy 
toku procesu powiedział, te Jeszcze w roku li czym miano rozpatrywać kwestię ma~datu k1.e~ykohÓdek podniosą ręke na iak1kol· 

1940 otrzymał od Daladier'a polecenie zor- poselskiego Frederic' a Dupont, w piątek I ~net c ~~r • • A!!Rresia każd1 .et.l!O narodu 
- - t · p 1· ·· s 1 1 I" . Jes a..,resJą na zer7.nosuo 1 a. 

gamzowania e1 „ o 1c11 pec a ne • zas - mandatu Daladier'a i Reynaud. Halina Piicińska. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
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w akcji ochrony Głosowania Ludowego 
Władze Bezpieczeństwa Publicznego, ma­

jqc na uwadze .zcunierzenia reakcyjnego 
podzfemlo: zerwania Głosowania Ludowego, 
zorganizowały przy Obwodowych Komisjach 
Głosowania Ludowego grupy ochronne, w 
skład których weszli funkcjonariusze Bezpie­
czei1stwa, Milicji Obywatelskiej i członkowie 
ORMO. 

W czCYsie od 15 czerwca do 2 lipca b.r. 
Władze Bezpieczeństwa zanotowały na tere­
nie kraju ponad 259 napadów terrorystycz­
nych, w tym: na członków Obwodowej Ko­
misji Głosowania Ludowego - 37, na loka­
le Komisji - 63, na działaczy PPR; PPS, SL 

tu łomżyńskiego NSZ-owcy bandyci zamor- sowania Ludowego podpaliła wleli, w któref 
dowali przewodniczącą Obwodowej Komi· sp'onęło 26 gospodarstw, kościół, urząd 'gmin 
sji Głosowania Ludowego nauczycielkę ny i posterunek M. O. • 
ś. p. Eugenię Malneckq. Bandy nie poprzestając na terrorystycz· 

W Kamieniogórze woj. wrocławskiego nej akcji przygotowawczej, równiez i w dniu 
został zabity Przewodniczący Komisji Wy· głosowania przedsięwzięły szereg prób za· 
borczej Obwodu Nr. 4 ś. p. Jasiński. kłócenia spokoju Głosowania Ludowego. W 

W pow. plońskim, banda zamordowała samym dniu głosowania miały miejsce w 
delegata gminnego PPS dla spraw Głosowa· kraju 22 wypadki zbrojnego terroru band. 

nia Ludowego, ś. p. Jana Szczepańskiego. Zobity został przewodniczący Komisji we 

W pow. lubelskim, w miejscowości wsi Napiórki gm. Siedlce. 
Charlęż, zabitych zostało przez bandę 9-ciu W pow. radomskim, banda rzuciła gra· 
członków PPR, w tej liczbie jeden członek nat na lokal Obwodowej Komisji we wsl 
Komisji Obwodowej. Jarząb. 

i SD oraz na funkcjonariuszy bezpieczeń-

stwa publicznego 1 przedstawicieli wojska W województwie krakowskim, banda W pow. Starachowice gm. Kazanow wid 
_ 70. „Burzy" napadla dnia 29 ub. m. na lokal Ko- Antoniów, banda usilowala porwać urnę 

Podczas napadów zostało zamordowa- misji Obwodowej. Nopad został odparty wraz z dokumentami głosowania, co zostało 

nych 14-tu czlonków Obwodowych Komisji przez grupę ochronną, która w potyczce za udaremnione przez grupę ochronną. 

Głosowania Ludowego, a 7-miu odniosło biła 4-ch bandytów, 4-ch ujęła i kliku rani W akcji ochrony, spokoju, porządku 1 

ciężkie obrażenia. la. swobody Glosowania Ludowego, poległo 65 

Organa bezpieczeństwa publiczn~go, We wsi Jarząb, pow. Radom, banda na- funkcjonariuszy bezpieczeństwa, Milicji oraz 

przeciwdziałające aktom terroru band, sku- padła w nocy 29 czerwca b. r. na Komisję członków OR-MO 1 wojska. 

tecznie odpierały ich napady. W czasie tej Obwodową Głosowania. Funkcjonariusze bez Zatrzymani w dniu 30 czerwca 1946 r. za 

akcji zabito 67 bandytów, raniono i ujęto pieczevstwa rozproszyli bandę, przy czym zakłócenie spokoju I porządku Głosowania 

308, konfiskując znaczną ilość broni .i amu- jeden bandyta został zabity i jeden ujęty. Ludowego zośtali po spisaniu protokułów 

nicji. We wsi Łapowo, pow. Nowy Sącz, banda zwolnieni, w szeregu wypadków sprawy 

Jak np. we wsi Druki - Sytniewo, powia- podczas napadu na obwodową Komisją Gło- przekazano organom śledczym. 

Przebieg głosowania wo n ewó t ie łódzkim 
Oświadczenie przewodniczącego · Okręgowej Kom!sji 

Przewodniczący Okr~gowej Komisji Gło- Poza tym żadnych innych incydentów na +n- obwodowych Komisja Okręgowa stwierdza 

sowania Ludowego Nr. 4 na woj. Łodzi po- renie woj. łódzkiego nie było. W dniu qlo- że obliczenia dokonane byty w obw?c!o :Ł 

seł Szymanek omawiając organizację i prze- sowania członkowie Komisji Okręgowej prr.a ściśle zgodnie z ustawą i wydanymi i•1:;•rult· 

bieg referendum, podkreśla na wstępie spra- prowadzili lustrację pracy komisji obwodo- cjomi o głosowaniu ludowym. Matericrly w 

wne działanie administracji, która wykonała wych stwierdzając sprawną organizację, duże stanie nienaruszonym dostarczone zos!aly c!o 

wszelkie nałożone na nią obowiązki staran· zainteresowanie referendum, pełny spokój Kc-misji Okręgowej. Jedynie dwa obw.v:ly z 

nie i w oznaczonym terminie. Sprawnie i we-
1 
oraz karność i dyscyplinę, nie zanotow:mo powiatów Skierniewice i Wieluń tego nie w·y· 

dług instrukcji działały również wszystkie ko I wypadków burd, wichrzenia lub agitacji w , pełniły. 

misje obwodowe, bez względu na to, do ja- pGbliżu i wewnątrz lokalów wyborczycil. 11111111111111111111111rn11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

kiej partii polit!cznej należeli członkowie. . Jeżeli chodzi o wyniki_ 1 układ odpowie- CzechosłowacJ·a a Tr"iest 
Wzorowo zorgamzowany był transport, k:ory d;o;), poseł Szymanek stwierdza, że jaklcol-1 
w dużej mierze ułatwił prace, związane z re- wiek trafiały się obwody, w których ilo(:ć LONDYN (obsł. wł.) Korespondent 

ferendum. Bezpieczeństwo .w okresie refere!l- odpowiedzi „nie" na pierwsze pytanie ;:m~e- Reutera donosi z Pragi, iż prezydent 

dum bylo całkowite. Zdarzył się wprawdzle ważala, to jednak ogólnie ilość odpowiedzi ~zechosłowacji - Masaryk wyraził 

jeden napad na lokal komisji obwodow.::1, „tak" "!est przytłaczająca. Stosunkowo t.:!!.lża gotowość wzięcia udziału w komisji 

obliczającej wyniki głosowania w gmiP.ie ilość głosów nieważnych tlumaczy się bra- do zarządu „Wolnym terytorium Trie­

Wierzchy pow. Sieradz. Uzbrojeni napast,ucy kiem orientacji u wielu głosujących. Glosy stu" 
11
zgodnie z projek!em, wysunię· 

zostali jednak odparci przez ORMO, akty c;.ło nieważne były różnej trdci i na wynik nie tym pr7.ez min. Mołotowa w toku kon­

sowania w tej ·komisji nie zostały naruszone. wpływają. Na podstawie protokółów komisji ferencji ministrów 

• 
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m do wyborów sejmowych 
Ski przeciwko rea cji 

r 
" o a 

W mi'.arę jak groma:jzq się na re· 1- skoro tylko mówiq to oni uczciwie, I wśród nich są byłymi obszarnikami wać. Czy 'N·azme1sza jest dla nlcli 
c:lo.!>:cyjnych biurkach coraz to liczniej- zasadnicza koncepcja Polski Ludowej. czy wielkimi kapitalistami - to ja- ich grupowa odrębność - to co sym­
sie stosy rezultatów głosowania, w Polski bez obszarników i bez wielkie- sne. Ale ulegli oni wpływom tych bolizowało „Nie" na pierwsze pyta-
miarę jak napływają intormacje o go kapitału. warstw, czy agentów tych warstw i nie, czy też ważniejszą jest Polska 
przebiegu wyborów nie tylko z wiei· WARUNEK WSPÓŁPRACY: idą za nimi - to też jasne. Ludowa, Polska bez obszarnika i bez 
kich ośrodków miejskich, lecz także ZERWANIE z REAKCJĄ. Było wśród uczestników referen- wielkiego kapitału? Wydaje się nam. 
z małych m~ast. i pov:iatów ro~niczych Trzeba jednak, żeby ci ludzie wy- dum o_koło 6,5. proc. tak~ch, którzy g~o- że samo postawienie tego ~ytania za• 
coraz wyraznieJszym1 stają. się zary- ciągnęli wnioski ze swego stanowi· sowah przeciw trzeciemu pytaniu, wiera Już w sobie i odpowiedź 
sy ogólnego wyniku referendum. ska. w sprawie spornej, w sprawie czyli głosowali za oddaniem Ziem na nie. 
~BRAZ ZWYCIĘSTWA J~ST JASNY Senatu zadecydow.ał Naród. Należy Odzyskanych Niemcom. Wś~~d tych Naród polski chce Polski Ludowe!. 

uszanować jeao werdykt, tak 1·ak de· „duchowych V_olksdeutschóv_'ł druzg_ o- Naród polski chce Polski bez obszar-Jasnym sta1·e się coraz bardziej "1 - "k · · lk" k "t ł ś · d y mokrac1· a szanowała werdykt Sejmu cącą większosć stanowią niewątpliwi m ow i wie iego ap1 a u. wia cz zwyciąstwo obozu demokratycznego. ·1 · · 74 t h T k" 
Trudno przypuścić, by deilsze rezulta· h 5 2 ł · h h ć Ustawodawczego, idący we wręcz I Polacy. To fakt. Ale kierowani re· o tym naJ ep1e1 proc. rzec „ a 

Przf:!ciwnym kierunku. Pozosta1·e to akcyjnym fanatyzmem lub idiotyczny- i tyc , proc, g osu1ącyc , co c o ty - choć niewątpliwie przyniosą one · · k · b t 
ce nas łączy: Polska Ludowa, Polska ml plotkam_I, gł_osow_ali _oni faktyczn_1e opętani przez rea cy1ną ro o ę przy. tu i ówdzie niespodzianki w stylu 1 • d · PSL · d · li l bez obszarnik. ·6.w i wielkiego kapitału •• , na rzecz Wielkich Niemiec -. to ta_kze wo cow , wypowie zie s ę krakowskim - mogły zmienić zasad· T k" d · d · d d l e A więc: współpraca. fakt. Z tymi, k

1

t
1

órzy kaz_ab. ludziom_ „ a w o eowie zi na wa a sz niczy obraz, na który składa si.ę lawi· 
na trzech „Tak". obe1·mu1·ąca cały nie· Z REAKCJĄ TRZEBA WALCZYĆ:. głoso!'ać „Nie na drugie 1 _trzeci-: pytania. ... 

. . . pytanie, z tymi, którzy pociqgnęb Wierzymy głęboko, że większoś ... 
mal kraj. Tylko, ze dla leJ~ ws?ołprac\'.: trzeba 

1 

część ludzi pracy do głosowania za tych, którzy chcą Polski Ludowej, 
Na„ód n.ie lylko wypowiedział się za zerwać z soJusznll,~mi zupełnie 1?ne· powrotem obszarników i wielkie· choć głosowali „Nie" na pierwsze py­

gr.ani.::ami n.a Odrze l Nissie, nie tylko go_ gatunku: z tymi,_ ~}órzy kaz?h lu· go kapitału, z tymi, którzy po· tanie, znajdzie drogę. do obozu demo· 
zatwierdz:l w swej większości reformy dzi~m głoso:4-•.;:ić „Nu~ na_dru~xe J:lY· ciągnęli dwieście tysięcy Polaków kracji polskieJ, będzie wraz z nami 
społeczne przeprowadzone przez ICra· 1~:1ie, z tymi •. kt?rzy z obcej 11:sP,ira· do głosowania na rzecz Wielkich Nie· uświadamiać otumanionych przez fa· 
jową Radę Narodową, lecz również CJI p_odsuwal_i Judaszowe .. „Nie na miec - trzeba walczyć. Walczyć szystów zwolenników drugiego i trze-
odrzucił Senat, odrzucił prawicową trzecie pytame. Było -:- ~now podh.~ag twardo i nieubłaganie. 

1 
h 

koncepcję budowaJ.1ia władzy pańsl- WA2NA JEST POLSKA LUDOWA d 
dotychczasowych wymkow - wśrodl ciego „Nie", wystąpi w przysz yc 

wowej Polski Ludowej. Nie wydaje się uczestników referendum 14 proc. ta· • wyborach razem z nami pod sztan ·a· 
kich, którzy głosowali za powrotem - Ci wszyscy, którzy mówią, że zga· rem bloku demokratycznego, pod nam, by było uprzedzeniem ostatecz- I 

dł obszarników, za oddaniem fabryk dzają ~ię na „co" i tylko chcieliby sztandarem Polski Ludowej. 
nych re~ultatów stwierdzenie: we ug wielkiemu l<apitałowi. Nie wszyscy zmienić „jak" - muszą się zdecydo· Il.oman Werfel. 
wszelkiego p:i:awdopodobieństwa w 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111111111111111111111111111 wyborach, które odbędą się już nie-
długo, wybierać będziemy tylko do 
Sejmu. Senat przeminął ju~. j.ak minę· 
ły dwory obszarnicze, jak minęło pa­
nowanie karteli w Polsce. 

To stwierdzenie nie wyczerpuje jed­
nak szczegółów zarysowującego się 
podziału społeczeństwa. 

74 PROC. TRZECH „TAK". 
Pisaliśmy cały czas: istnieje głębo· 

ka, nierozerwalna łączność pomiędzy 
py .aniami referendum. Wskazywali· 
śmy, że nie można akceptować wiei· 
kich reform społecznych, a równocze­
śnie bronić twierdzy wsteczniciwa, 
twierdzy obszarnictwa i wielkiego ka· 
pitału, jaką był Senat. Wskazywaliśmy 
że decyzja w głosowaniu ludowym, 
to jedna, łączna decyzja, decyzja, któ· 
ra na dziesięciolecia może określić 
los Polski. Mówiliśmy o tym, pisali· 
śmy o tym, przekonywaliśmy naród, 
ie tak jest. 

Rezultat Jest bardzo poważny. Po­
dług dotycpczasowych wyników -
dotyczących około jednej trzeciej ca­
łego kraju - około 74 proc. głosują· 

Niesłychana prowokacja zbirów faszystowskich 
34 zabitych - 42 rannych w czasie pogromu w Kielcach 

W dniu 4 lipca Kielce stały się tere- rem zamordowania, lecz udało mu się ł Organy . bezpieczeństwa, przybyłe 
nem niesłychanej prowo?mcji elemen· cudem zbiec. na mlelsce zaJść, rozproszyły tłum i 
łów reakcyjnych które wywołały po· W związku z powyższą pogłoską zaprowadziły porządek, aresztując 
grom 2ydów. Zabite zostały 34 osoby.

1 

rozpowiadaną przez chłopca i ojca je· przy tym 62 podżegaczy i sprawców 
rannych 42. go, zebrał się przed domem przy ul. pogromu 

lak ustaliło dotychczasowe docho· c Planty Nr. 7 zamieszkałym przeważ- Dalsze aresztowania w toku. Między 
dzenie niejaki Pasowski Antoni, za- I nie przez Żydów - tłum który podbu· innymi zostało aresztowanych kliku 
mieszkały w Kit"lcach ukrył w miesz- '. rzo~y prz~z celowo rozstawionych or- funkcjonariuszy Milicji Obywatelskiej. 
kaniu swym w dniu 1 lipca ośmiolet- '. gamzatorow p~grom':1, _rozpocz~ł de: Ministerstwo Bezpieczeństwa l Mi-. malowanie mieszkan zydowsk1ch 1 
niego chłopca Błaszczyka Henryka. d · ż d · t k y h nisterstwo Sprawiedliwości wysłały . mor owanie y ow, napo y an c 
ldorego wypuśr.:ił P.0 2 dniach. Jak ze: I w mieszkaniach i na ulicy. . na miejsce wypadków Komisję Spe-
znał chłopak w ciągu tych dw'.:' dm Bestialskim mordom towarzyszyły cjalną, celem -pokierowania dalszymi 
wyuczom:> go, by opowiadał, że Zydzi i przemówienia podżegaczy, kt&zy dochodzeniami. · 
zamieszkali przy ul. Planty 7 ~rzymali ·1 między innymi wznosili okrzyki na Sprawcy zajść staną przed sądem 
go przez dwa dni w piwnicy z zamia- cześć Andersa. doraźnym. (PAP). 

rom w Kielcach 
cych zrozumiało nasze stanowisko, W ostatniej chwili otrzymujemy komun!· buje wziąć odwet za klęskę starym, wypró· 1 dzieści cztery trupy pokrywają ulice Kielc:. 
glosowało trzy razy „Tak". kat o pogromie w Kielcach. Piszemy wyraź· bowanym sposobem. Trzydzieści cztery trupy - w tym trzy. 
z POLSKĄ LUDOWĄ CZY PRZECIW nie: pogromie. Piszemy, zdając sobie spra· Czy Adolf Hitler nie zacząl od pogro· dzieści dwa trupy obywatell-2ydów l dwa 

J wę z calego ciężaru tego słowa, z całej po· mów żydów zanim całą Europę zamienił w trupy antyfaszystów-Polaków. Trzydzieści 
NIE · wagi tego słowa, z całego brzemienia hańby, piekło dla wszystkich, co nie chcieli stać się cztery trupy - w półtora roku prze1zło od 

'.Ale nie wszędzie dotarła agitacja jakim obciąża to słowo nasz kraj w oczach parobkami niemieckiego „narodu panów"? wyzwolenia kraju spod hltlerowskieJ okupa· 
arukowana i pisana, nie wszędzie do• świata. Piszemy, bo czas przerwać lekcewa· Czy w Polsce przeciw ruchowi robotniczemu cji. Trzydzieści cztery trupy ludzi, zabitych 
szedł tym bardzej ze swym słowem żenie planowo szerzonego przez reakcyjnych nie rzucał pogromowych drużyn Roman kamieniami, ukamienlowanych żywcem. Trz7 
prawdy .agitator terenowy obozu de· bandytów antysemityzmu, bo pora na wielki, Dmowski, ojciec duchowy niemałej części dzleści cztery trupy, obciążające nas wszysi· 
molcracjl polskiej. Tam, gdzie on nie uzdrawiającv wstrząs, który poza nawiasem dzisieJszej naszej reakcji? Czy nie z anty- kich, obciążające naród polski w obliczu I 
doszedł a gdzie za to doszła agitacja narodu postawi wszystkich nosicieli hitlerow- semickimi hasłami na ustach endecki skry· I sumieniu świata. . 
przeciwnika, ludzie chcący reform, sklej trucizny. tobójca zamordował pierwszego Prezydentc Mcdo 1est słów potępienia. Malo jest od· 
ale nie znający naszego_ stanowiska:, Nlgcl.y bodaj prawdziwe źródła tego ro· odrodzonej po z górą wiekowej niewoli Bze· grodzenia się od faszystowskiego zezwlerzę• 
mogli się zawahać. Dla tych ludzi dzaju zbrodni Difi! były tak jasne jak w tym i c::ypospolltej. cenia. Trzeba pu:ykładneJ kary na zbrodnia· 
różnica mogła przedstawiać się nastę· wypadku. Reakcyjne szumowiny w Kielcach pie· rzy. Trzeba, aby świat wiedział~ Polska 
pująco: I Reakcja w Polsce ponioała druzgocącą nlq się z wściekłości. Daremnie w mieści pa· walczy nieubłaganie z tymi, którzy próbulq 

„Nie" na samo tyllto pierwsze py· klęskę. Reakcja stanęła w obliczu zwartej dło 10 p'oc. samych tylko „tr:iecich „Nie". Jtontynuować przeklętą hitlerowską robotę. 
tanie - to Polska Ludowa, Polska bez poatav1y olbrzymiej większości narodu, po· Polska głosuje za demokracją. Kieleckie koł· Honor Polski, Interes narodu, polska racfa 
obszarników i wielkich kapiialistów, stawy, popierającej obóz demokratyczny i łuny, zarażone hitlerowską hucizną, dowo· stanu, sprawa demokracji wymaga wyrwa· 
l b d i · ięta na pra wielkie dokonane przezeń w Polsce reformy. dzone przez andersowskich bandytów ru· nia z korzeniami zielska antysemityzmu 1 ecz nieco !Jr Z eJ przesun Reakcja widzi, że usuwają się jej w Polsce 1 szajq mścić się„. na !yckci1. 
~o, nieco mniej radykalna w następ- spod nóg ostatnie skrawki gruntu, że zawo- Zna1"du1·e się pretekst dla prowokac1"i. polskie! ziemi. 

h · · ciach Tak przedsta 11 11i1111.1„1 11,11.1 11111.111111 1111:111111111111.111m 11111111111111111111111111111 1111111111111111111u1u1111111111.\IUlll :nyc pociągmę ' •. dzi, tak dlugo i pieczołowicie kultywowana, Znajduje się stosowna chwila dla wybuc:iu. 
,wiała przecież uporczywie sprawę ostatnia, peeselowska stawka. I reakcja pró· Banda reakcyjnych szumowin uderza. Trzy· 
prasa i propagand.a peeselowska. Lu· .„.„„.„„„„„.„„„."''"""""""""''li"'"'"''"".„„„.„„.„,„.„.„„„.„„.„.„„"„„„„„.„„„„„.„„„„"„ „.„.""""''"'„"""""""' 
dzie, którzy w to uwierzyli, mogli 
głosować „Nie" na pier':'sze i „Tak" 
na dwa następne pytania. 

z ludźmi, którzy tak myśleli współ· 
praca w przyszłości będzie n~jł.atwiej 
możliwa. -W stosunku do ludzi, ~tórzy 
głosowali za. reformą rolną, ~a _nacjo· 
nallzacjq przemysłu. a chcieli tylko 
utrzymać Senat czy zastąpić go ja~qś 
Naczelną Izbą Gospod.arczą, mozna 
niewątpliwie stwierdzić, ie łączy nas 

oradq praH1ne 
Ob. Janczewski. Pożyczka w sumie ponad I względu na miejsce zamieszkania, starostwie. 

250. zł, u?zielona po dniu l lipca 1934 r._ nie Ob. Anastazja Kurek. Ubezpieczalnia 
~~ze byc. bez z.gody ?bu .stron ~,d~wadmana społeczna nie odpowiada za zawinienia 
sw1adkam1. Dowod musi byc na p1sm1e. ( kwalifikowanego lekarza przy leczeniu jej 
Ob. Gliske. W myśl art. 3 p. 5 Dekretu o członków. 

zmianie i ustaleniu imion i nazwisk !D tl. R. P. Ob. z ul. OrleJ. Jeżeli dokument stwier­
Nr 56, poz. 310) jedną z ważnych przyczyn dza prawa kilku osób - uszkodzenie lub 
do zmiany nazwiska jest brzmienie nazwiska ukrycie go przez jednego z tych osób -
nlepolskie jest przestępstwem z art. 198 Kodeksu Ka,rn. 

Podania należy złożyć we właściwym, za zagrożonym karq więzienia do lat 3, 

ł 

SĘ:DZIA JACKSON 
DOKTOREM HONOROWYM U. W. 

Wydział prawa Uniwersytetu Warszawskiego 
postanowił nadać doktorat honorowy prawa s~· 
dziemu Sądu Nawyższego i Przewodniczącemu 
Rady Stanów Zjednoczonych Ameryki w Mit· 
dzynarodowym · Trybunale Wojskowym w No• 
rymberdze, Robertowi Jacksonowi. 

DYR. M. RUSINEI< ULEGI> WYPADKOWI 
SAMOCHODOWEMU 

Dyrektor Departamentu Teatru Ministerstwa 
J<ultury i Sztuki Michał Rusinek uległ wczoraj 
rano na ~zosie wilanowskiej wypadkowi samo· 
chodowemu. W stanie nieprzytomnY:m odwięzio­
itló'- g-0 do Szpitala Dzieciątka Jezus. 



.s~f~ro~n~a-l;.... __ ...._ __________ ~--------------------~G~Ł~· o~·~s--.;R_o_s.....,o.T.N-.-IC~z-y_. ______________________________________ N_r_i_s, 

I n onany p.rzed termine 
, ro otnikach. i kierownictwie Państwowej Fabryki Hr 5. ?·'s~ółpraca kó~ JJartyjnych. 

Rady Zakładowej i dyrekc;i wydaje dobre owoce 
Państwowa fabryka Nr. 5, dawniej 

'R. Raschig zatrudnia 600 robotników, 
lecz jest niewiarygodnie rozrzucona, 

' ho jej oddziały znajdują się aż w 8 
punktach miasta. Taki stan rzeczy 
P Jwstał na skutek przyłączenia do niej 
kJku drobnych przedsiębiorstw. Rzecz 
p rosta, że powoduje to ogromne trud­
ś .=i w administrowaniu i planowaniu, 

· '<.vięo dyrekc}a fabryki postawiła so­
!Jie za zadanie (obok planu) &~rnmaso­

' ';\:',~mia fabry~i, tok by urządzenie sku­
tić maksimum w dwóch punktach -
Si_enkiewicza 70/72 i Matejki 9. 

cji zięm odzyskanych, a o rezultatach Dzięki niemu fabryka posiada dostałej lecz nie ma wcale zębów. ,Widad 
niech świadczy fakt że podlegająca czne zapasy materiałów technicznych, zjadł je fla robocie w fabryce. Przed 
jej z tytułu objętego szefostwa, jedna gdł ż tak zaciekle bronił ich przed tym był starszym pucerem. 
z fabryk w Srebrnej Górze, w ciągu chciwością ludzką, że wszystkie urato Niedawno dyrekcja wysunęła go na: 
krótkiego czasu pozbyła się wszyst- wał. stanowisko majstra na gremplac~ 
kich Niemców, choć ci stanowili 75 Przy jednym z krosien, stoi dwoje; I co powiecie? - Przestał J2.!ć, a wzic:;ł 
procent załogi fabrycznej. Nie koniec starsza kobieta i młody chłopiec. Po- się całvm sercem do roboty. Zaufanie1, 
na tym. Szefowie do dziś idą z pomocą myślałem sobie, że to matka uczy swe· Zaufanie, jakim obdarzyła go dyrek• 
śląskiej fabryce w dostarczaniu różne go syna kunsztu tkackiego. Okazało cja, poruszyło jego ambicję i pracuje. 
go rodzaju materiałów technicznych, się, że wprost przeciwnie - szesnasto- wzorowo. 
jak obicia zgrzeblarskie, sznury, pasy, letni Alojzy Dzięciołowski, dopiero co Takich ludzi znajdziemy w fabryce 
grzebienie i inne. ukończywszy naukę i otrzymawszy Nr. 5 więcej. Cała zresztą załoga Pań-

Wartoby przyjrzeć się kilku sylwet- 111własne" krosno, uczy swoją matkę stwowej Fabryki Nr. 5 zasługuje na: 
kom spośród robotników. A więc por- I na kortach. szacunek za swą sumienną i ofiarną; 
Her Janeczek, z wyglądu Herkules o Władysław Urlych (obecnie czło- pracę. 
siwej głowie i poczciwych oczach. -1 nek P.P R.) ma żywą wesołą twarz, . S. Klimczak 

W JED 'O"f(_i_Si_i_A ___ Znaczna cŻęść tego zadania zosta­
! l już wykonana. Pusta do niedawna 
; .:ila na Matejki, tętni życiem korto-
1i· ych krosien. Duż,o kłopotu sprawia­
: ~ dyrekcji automaty sprowadzone a 
..,ie uruchomione przez poprzedni;go 
\ łaściciela Niemca. Są to krosna naj­
i.: owszego typu, bo z 1944 rok . PARYZ, w czerwcu (RAP). Płomienie, wzno· l mowi, Mayerowi, Le Troqerowi i innym przy. ry na rzecz współpracy z M. R. P., ale stronnfo~ 

-: . .ipełnie w Polsce nieznane. ~z~ _ wię.~ szące się z palonych na bruku Paryża ksiązek, !wódcom socjalistycznym reakcja otrzymała do two to bynajmniej nie odpłaciło im równą mone~ 
1 cie takich samych krosien zna~~~~ i ri;uciły jaskrawe światło na sytuację wewnętrz-1 ręki broń, która się dzisiaj jeszcze 1)osługuje. tą. „Trójpartyzm", narzucony przez socjalistów i 
się w Bielsku, ale również stoją 1 be~~ n ą Francji. S ą one sygnałem alarmowym dla de·! Gdyby suwerenność pierwszej konstytuanty nie wyszedł na korzyść jedynie M. R. P. 
czynnie, niez:llieccy właściciele ucie- mokracji francuskiej. Swiadczą, że nie ma wiele 

1
1 była ograniczona, to nie tylko Francja uniknę· Pomi~o to jedn~k ref~rendum mogł_o być 

kojąc zabrali ze sobą wszystkie ry- czasu do stracenia. Dalsze przedłużanie rozdźwię- , łaby sporów pomiędzy władzą ustawodawczą, wygran: !. ~onstytuci~. przyię~a przez nara~, gd~ 
Sun, · t h · · . . . . I . . . by socphsc1 prowadztlt wspolną kamparuę na 

.i.Cl ee niczne. kow w obozie republtkansk1m, a zwłaszcza trwa- . a wykonawczą, ale byłby JUZ dawnJ z~mkmęty f d k . t W •
1 

k 
Obecnie nad uruchomieniem auto- nie rozdwojenia klasy robotniczej - to otwarta I okres tymczasowości: uchwalona konstytucja by· j rze:z re eren _u~ z komutmts a~I. .spo nła b am­

:r:.1at' u' 1 • · • . . parna za przyjęciem ons y UCjl pociągnę a y za 
, .... ow. pra~ Ją po ~cy. m.zymerow~e droga dla zduszenia demokracji i wprowadzenia łaby obowiązywała, 4 republika miałaby swe so· sobą rzesze wahających się i zapewniłaby zwy• 
• !e-h~:ucy. 1 ~ap7wma1ą,. ze . zdołają ustroju mniej lub bardziej reakcyjnego, który by l lidne fundamenty prawne. Przywódcy prawego i cięstwo nad zjednoczoną reakcją. Niestety kie• 
r_zemknąc niemiecką ta1emmcę Au · t • · · · 1 · „ 'ł d t · · I k dl · 1· t' t d · „ 1 · · · t + • , • - w swej resc1 mewie e się rozm o us roiu Vichy. s rzy a soc ja 1s ow ponoszą za em uzą częsc I rowmcy socjahstyczni postanowili inaczej (prasa 
,~macl ~~~ą rew;l~c1ą.w sw~im. ro.dza Te siły, które stanowiły najlepszą podporę Vi· odpowiedzialności za rozwój wypadków we Fran- 1 reakcyjna wydała westchnienie ulgi) i konstytu­
~; · g . y~ t ac~ 0 s ~guk1e. tuta] me 1ed- chy, dziś szukają ratunku w innym „mężu opatrz· cji. Gdyby w październiku 1945 wystąpili łącznie cja, której bronili prawie sami komuniści (soc ja• 

k ' ]~ 0 się pra ty U]e, a cztery nościowym" - w gen. de Gaulle. Jeżeli dziś re- z komunistami przeciwko koncepcjom prawno· liści prowadzili kampanię bardzo słabą) została 
rcsna. k . k „ . k' . . . d d 
N' b · , akcja podnosi zuchwale głowę, jeżeli niektórży publicznym gen. de Gaulle'a, zamiast je popierać, u uciesze rea CJI - SWOJS IeJ I mię zynaro 0 • 

ie acząc na mezakonczoną ko- . wej - odrzucona 
:..1crsację, która powoduje unierucho- marzą o dyktaturze wojskowo-klerykalnej, to I to na Francji nie ciążyłoby dziś przekleństwo u- . ·.. . • . . 
mienie części maszyn fabryka przy- gdzie le ży przyczyna tego stanu rzeczy? stawy przyjętej - w dużej mierze dzięki nim - c.o jednak zrobili kierow.mcy s~ciahzmu fr~n· 

. . . • . . . • . . cusk1ego w obhczu tego mewątphwego zwyc1ę· 
s .cąp1ła do wyścigu pracy mai'ąc do Nie nalezy zapommac, ze Francja znajduje się w referendum. t k .. ? C .•. 11 . . b t . 
· k . l ' . . s wa rea CJI zy zac1esm oru więzy z ra mą 

wy pnama,p an_ pr~~i;yidujący J?roc;lu.k- c'.ą gle V: okresie t~mczasowości; zw!cięstwo ja· W następstwie socjaliści zmienili taktykę i partią robotniczą, aby wspólnie przeciwstawić 
,...~fę ł20.bOO~. ,mctt~nałów v:ełman~ch. k1.~ odniosła reakcja p{'zez odrzucerue konstytu- widząc narastające niebezpieczeństwo władzy per· się siłom reakcyjnym? Niestety, nie. l(ierownicy 
": dt>fych;zctso'wy~li rezuliatow wynika, Cjl w referendum, polega na tym, że udało jej sonalnej, doszli do porozumienia konstytucyjnego socjalizmu francuskiego zastosowah zdumiewa­

. ~~ zes~~~ f~bry.ki ma wszys~kie szan- się właśnie ten okres niepewności przedłużyć. z komunistami; ten fakt był decydujący dla ustą- jącą taktykę wzięcia udziału we wścieklej na-
„ ~ ~O L"";]ęcic:r . Jednego Z pierwszych Nad całym życiem politycznym Francji ciąży pienia gen. de Gaulle'a. Ale niestety kierownicy gonce antykomunistycznej. Sami socjaliści padli 

_}eJSC w wys~igu prac.y. ?'płynęły bo- grzech pierworodny ustawy o organizacji władz socjalistyczni nie byli konsekwentni. ofiarą tej ·polityki, tracąc 400 tysięcy głosów 
'b1em zaledwie trzv miesiące od dnia . . . 1 k'lk · · d · „ . 

. ś . - pubhcznych, przy jęteJ w pierwszym referendum Nie godzili się oni na utworzenie rządu so· 1 anasc1e man a tow, podczas gdy komumsc1 
"vZlpoczęciadw_yk~igf~, a i:lan jest ju~ w dniu 21 paździermka 1945 r. Ustawa ta zdra· zwiększyli swe wpływy; niemniej jednak osla-

V conany, zię i 0 iarn&i pracy całe] cjalistyczno·komunistycznego, aczkolwiek ten bio t ł d t . . 1 t kl b . 
. ..;ł' . dzala niewątpliwie tendencje autorytatywne, ogra- rozporządzałby absolutną większości~ konsty- ~e zos a. o prze s aw1c1e s wo asy ro otm-
„ .. ogi. " czeJ w obliczu r k „ kt · ał 

J:f . - t I' . uk . . . . niczając silnie suwerenność konstytuanty. Do· tuancie; narzucili rządy tróJ·partyj·ne z udziałem . ea CjI, ora manewrow a w 
iewą Piwie s cesy, Jakimi moze . ten sposob aby głosów nie rozbijać i rzucać je 

Poszczycić się fabryka w duz' ei· mi'e prowadziła ona wskutek tego do częstych konfllk· stronnictwa M. R. P., którego obecność w dużej 1. t ' . . . k . · 
' - . . . na ts y, mające najw1ę sze szanse powodzema, 

l ~ ~ zostały osiągX:ięte dzięki doskona- tow z owczesnym szefem rządu, ktory.m był gen. mierze paraliżowała przeprowadzane reformy i w ten sposób wobec rozdwojonej klasy robotni" 
łe1 współpracy koł partyjnych _ PPR de Gaulle. Gen. de Gaulle wprawdzie odszedł, praktycznie umemożliwiła przeprowadzenie czyst- czej stanęła dobrze zorganizowana i zjednoczona 
! .PPS, oraz Rady Zakładowej z dyrek- ale została ustawa, inspirowana przez mego i ma- ki elementów vichystowskich w aparacie państ- reakc ja: M. R. P. zyskała największą Ilość gło· 
CJa. . jąca służyć jego władzy. wowym i armii. Jak wiadomo, M. R. P., który sów. Gdyby zaś istniały wspólne listy socjalisty· 

Jeśli chodzi O wtlpółpracę między pe Za ograniczeniem suwerenności konslytuan· brał udział w redagowaniu konstytucji, w astat- czno·komunistyczne, to obie partie zyskałyby 22 
pesowcami i peperowcami, to prze- ty w pa ździerniku 1945 r., za głosowaniem za nieJ chwili zmienił stanowisko i rozpoczął gwał· mandaty więcej i miałyby absolutną większość w 
:wodniczący ICoła PPS tow Salska okre ustawą ją ograniczającą, prowadzili kampanię I towną kampanię za jej odrzuceniem. W ten spo- Izbie. Zresztą wyniki wyborów wskazują, że w. 
śia ją takimi słowy: również i socjaliści. W ten sposób dzięki p. Blu· sób stronnictwa robotnicze poniosły ciężkie ofia- tych departamentach, gdzie socjaliści prowadzili 

- My między sobą nie stawiamy a1u11•11i11111·1:011 m11111111111 11111111111:11i1n111111111111111111111111111111;11111111111111111111 111111111111111i:1111111n111111111111111m111111 111111111111111111n1 1u1111111111111nr11u11111n .1,111•u1 •111 111.111 111,:1 1 ,1 111 1m1 1 nagonkę antykomunistyczną, tam stracili naj-
sprawy tak, by jedną robotę powie- więcej głosów, przeciwnie, tam, gdzie tego ro· 

i?.GĆ pepesowcom, a inną znów pepe- E w a B a n d r o ws k a ' u r s a dzaju kampami nie prowadzili, tam obie partie 
rowcom. Jeśli jest coś do zrobienia, to - zyskały. 
wiedzą o tym i Jedni i drudzy, siat.a- Jednakowoż nie na tym k01i.czą się błędy 50• 

I ·~ się wszystko wspólnie wykonać. . d k . cjalistów francuskich. Podczas, gdy ostatnio ko-
_'ow. Kamiński, obecny pt:zewodni- Wraca 0 ra) U muniści zaproponowali przedłużenie ostatniej ko· 

.ciqcy Rady Zakładowej, a ~fotychcza- EntuzJ·astyczne po!egnanie w Moskwie alicji rządowej pod przewodnictwem p. Gouin'a--
sowy sekretarz koła PPR 1est czyn- socjalisty, to socjaliści kategorycznie odmówili, 
J! ym i b. aktywnym społeczn.ikiem, I W Mcmkwie .od?ył się. p~egnaln! nie zapominać i w~rótce odwiedzić! otwierając drogę do przewodnictwa rządu, a więa 
'k róry postawił sobie za cel doprowa- koncert znako~i~e~ nasze.J ,Ś'.Piewaczk1, Wychodząc z sali konceTtowej, pu- do dalszego przesunięcia stosunku sił na prawo, 
dzić do' ideału współpracę Rady Za- Ewy ~a~ldro-ws,neJ-TurskieJ, która po bliczność zaczęiła śpiewać chó.rem pieś- przedstawicielowi M. R. P. Zaznaczyć nalezy, że 
kł d · . d k . · dwumiesięcznych wyst(jpach goścm- n· t t tk' któ h po ustąpieniu d G Ił · · i·· · 1 .a . owe1 z yre c1ą. nych w Zwiazku Radzieckim, powraca 1 z reper uaru ar ys i, ryc na- gen. e au e a soc ja 1sc1 uza eż· 

Nie przyszło mu zbyt to trudno, gdyż do kraju. · uczyła się na pamięć. nili objęcie przewodnictwa rządu przez p. Tho· 
tow. Wysz.egrodzki, dyrektor fabryki Artystka wystąpiła w wielkiej sali Przed gmachem konserwatorium tłum rez'a, szefa ówcześnie najliczniejszej partii, od 
przedstOWia sobą typ nowego dyrekto konserwatorium moskiewskiego, wypeł- młodzierży zgotował Bandrowskiej po- zgody R. M. P.; natomiast obecnie socjaliści u· 
ra. . nionej publicznościa,. do ostatniego zegnalną owację. ważali za rzecz najzupełniej normalną, że prze· 

Ta wsp6ipraca też wydała swoje miejsca, śpiewając pieśni, ulubione W śród wielu listów, jakie artystka wodnictwo to należy się M. R. P. i nie uzależ. 
owoce. Dzięki niej, roboinicy mają do przez 11Ublicznośić moskiewską. wiezie do kraju, jest kilka prawdziwie niali tego od zgody partii komunistycznej„. 
sweJ dyspozycji dwa warsztaty szews- Roda czka nasza zmuszona była do wzruszających, pisanych zlł:ą polszczyz- · W ten sposób prawicowi kierownicy S. F. I. O., 
kie, fryzJernię, oraz ambulatorium ze niezliczonych bisów. Wdzięczna pub- na), od osób, któl'e przed kilkuJziesiE:ciu ~tórzy niczego się nie nauczyli, przez swoją po· 
stałym lekarzem, przyjmującym trzy liczność. zasypała ją wprost kwiatami, laty · opuściły Polskę. Jeden z wielbi- htykę_ rozbi!ania jedności robotniczej wzmacniają 
godziny dziennie i higienistkę urzędu- a ow.acJom me było końca. cieli talentu Ew~ Bandrowskiej pisze: reakCJę, ktora czuje się coraz pewniejsza siebie 
Jqcą · c_gły dzień. ' Niem::il cała wid~wnia ąomagała się „Przypomina mi Pani Ojczyznę, któ- w miarę oddalania się socjalistów od komuni· 

Dzięki ścisłej współpracy kół par- autografów. Na po~egna~ie otrzyi;riała rej nie widziałem od 35 . 1 t p· stów. Nie jest rzeczą przypadku, że właśnie 
ty1 nych i Rady Zaldadowej z dyrekcją, Ewa Bandrowska _wiele p1ęl.mych .1 ar- to dr:żącą ręką, bo łzy ~~~us~~nia i~!~ po ha~iebn.ej kampanii antykomunistycznej; 

. , ~ -: , ty.stycznych upommków, między mny- ł · · · " wzmocmone1 przez soc · „ t • ł t f 
w fabryce me było 1es ... cze .a?1 ~edne- mi stary wachlarz chiński z kości sło- s amaJąi m1 oczy . . jaus ow e emen y aszy„ 
go zatcrrgu, bo wszyscy czu1me sledzą niowej. . Wyst()py.Ewy Band:rowskiej-Turskiej stowskie 0~~v~r~ie ~o~~i~sly głowę. · 

potrz:tv i ~astroje r~bot:r:ików, stara- Gdy na zakończenie artystka odśpie- cieszyły . się w ZS.RR Pff~odzeńiem I „l(o~ums~i 1 socia.lts~1 rozdzieieni idą ku ka· 
jąc BH~ z ~o;y zapobiegac ewentual- wa:ła walca Róiż_Yck~ego, zerwał się hu- wi:ęcz m~bywały1!1· <;JzaruJa,cy głos tast~ofr~, Zj ~dn~czeru idą ku zwycięs twu" _. 
nym konfhkLom. r agan dfługo m em1lknacych oklasków ~p1~waczk1, wyso]n poziom wykonania I pow1: dz1a! Maurice Thorcz na ostatnim pos. ie, 
Państwowa fab1yka Nr . . 5, bierze i okrzyków: ' 1 mezwykty osobisty czar, zjednały jej dzemu C. K. Partii l(omunistycznej. Czas na•>li 

. n~ ~a wsze serca publiczno.ści radziec- 1 Czy socjaliści francuscy' wreszcie zrozum'tej·ą ?"' '
1 

tówależ aktywny udzicrł w repoloniza- - My '.Pania,. kochamy, proszę o nas krn:i. , · · 
J ... .e. 

' 
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Historia dwóch domk~łw d I a I iterató 
Od Zarządu Związku Zawodowego Litera­

tów Polskich, Oddział w Łodzi, otrzymaliśmy plik 
maszynopisów. Po przejrzeniu stwierdziliśmy, że 
akta te powinny być raczej przesłane pod adre· 
sem ob: Madeja, by gruchnął swoją palką, gdzie 
należy 1 zrobił raz porządek .z podobnymi spraw-
k 

•u . ,, arna. 
qdyby nie uroczyste odpisy, podpisy i pie­

czę~1~, .m<;>~naby pomyśleć, że wszystko to wy­
myshł J~k1s z.ły duch, błąkający się po rozmaitych 
kan~elar~ac~ 1 urzę~ach na strapienie i umęczenie 
l~dz1 .. Az. się czytac po prostu nie chce wszyst­
kich hstow, korespondencji! Wszyscy są w ru­
chu, wszyscy tracą nerwy! Pisze Brzechwa Tru­
~hanowski, Ostoja, Pasternak; Łopalewski,' Herz 
~ cały szereg innych, którzy zapewne mają co 
innego do roboty. Tworzy się szczelnie zapisane 
arkusze, dziesiątki arkuszy, cały gruby tom„. 
w sprawie domku wypoczynkowego dla litera· 
tów polskich w Grotnikach. 

W dniu 4-ym maja 1945 roku - literaci zło­
żyli w Wojewódzkim Urzędzie - Wydziału Rol­
nictwa i Reform Rolnych - prośbę o przydzie· 
lenie dwu domków w Grotnikach: jedne<ro na 
letnisko (na 8 osób) i 2-go na schronisko dla 
wdów i sierot po zmarłych i zamordowanych 
przez Niemców literatach polskich (na 4 osoby ). 

W dniu 8-ym maja tegoż roku Pełnomocnik 
wojewódzki do spraw reformy rolnej przydzie­
la - i poleca sprawą zająć się ob. Staroście 
łęczyckiemu. 

Delegacja Związku Literatów udaje się <io 
ob. Starosty, który po pewnym czasie przydzie· 
Iii literatom domki, dodając barak na osiemna­
ście osób. Tymczasem barak już zajęli kolejarz15, 
a d<;> domku przyczepiła się Kinofikacja z przydzia­
łami innego urzędu. Literaci tracą głowę. Ktoś 
nawet zaproponował, żeby udać się do jasnowi­
dza w sprawie wyjaśnienia, kto wła5ciwie przy­
dziela na prawdę, a kto tylko na lipę. Okazuje 
się, że to I omisja Wczasów przy Radzie Okrę­
gowej Związków Zawodowych ma tu coś do 
powiedzenia. Więc do Komisji Wczasów. Tu 
przydział znów otrzymano, ale okazuje się wkrót­
ce, że Zarząd Tymczasowy Mienia Poniemiec­
kiego przydzielił już willę niejakiemu ob. Kamiii­
skiemu, urzędnikowi Głównego Urzędu Likwl­
dacy jnego. Znów pisma, znów odwołania! Idzie 
wielka kolubryna do „Collegium Społecznego'•, 
które załatwia sprawę „willi questionis". Willę 
atakuje ob. Kamiński, Kinofikacja, literaci, ko­
lejarze! Zgłasza się ze swoimi papierami ob. 
Krowiranda! Zgłasza się ob. Skowron. Zgłasza 
się Gimnazjum im. Kopernika w Lodzi. Sprawy 
wędrują do Ministra Skarbu„. 

Jest to zaledwie fragment walki o domek 
na osiem ludzi i o drugi na cztery wdowy po 
zamordowanych przez Niemców literatach. W 
Lodzi marny przeszło stu pracujących literatów 
polskich. Nałkowska chciał\\ odpocząć tu tylko 
trzy tygodnie I podzielić się pokojem z ob. l(ro-

Padli w służbie porządku I ładu 
Dnia 2. 7, 46 r. padli na posterun­
ku od kuli zbirów faszystowskich 
milicjant Mróz Antoni z Pow. Ko­
mendy M. O. w Opocznie i Kpr. 
Zalle Dawid robotnik z Państwo­
wej fabryki Nr 3 w Łodzi przy ul. 
1. Maja Nr 121. 
Obaj byli członkami P.P.R. 
Cześć ich pamlecil 
Wojewódzka Komenda M. O. 
:Wojewódzka Komenda O.R.M.O. 

:l.!!.rosłarv Ilasek 

w!randą, Adolf Rudnicki chciał zamieszkać pół I rodowym, by można nią pomiatać. Ludzie pióra I Skowronowi pałac - ale każdy przyzna. że lite• miesiąca w jednej ciupce z ob. Skowronem, l(a· winni otrzymać coś więcej ponad dom letniskowy ratom polskim nale!ł si~ te rzeczy przed \Vszyst• mińską, czy l(inofikacją. Ci ludzie chcieli po· na osiem osób. W Polsce demokratycznej każdy kimi innymi obywatelami, choćby 'ak obywatei prostu. odpocząć 1roch,ę .Po zgrozie dni wojen-, musi znaleźć o:lpowiednie warunki dla swej pra- Kamiński, byli funkcjonariuszami dtównego U.i nych 1 popracować pdn.1e dla społeczeń~twa, a cy zawodowej. Minęły czasy, gdy literaci pisy- rzędu Likwidacyjnego i potrzebowali jak najprę• tymczas~m tra~ą o.statme nerwy na najgłupsze 

1 

wali na poddas::ach, l_ub pod · osłoną przydrożnyc.1 dzej objąć i zabezpieczyć will~ dla wła~nego u• pod słoncem historie. drzew, gdy nccowah pod „Gospodą Gwiazd". żytku. ' ~ Litera jest bardzo cennym skarbem na- Może ob. f:rowirand zie należy się willa, ob. łJenryk Rudnicki 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111llllllllllllllllllllllllllłlllllllll11111111111111111111111111111111111111111111111ffllllllUIHIUllWllllllWlll 

lnlerpelacje naszych Czytelników 

ChłOPi z SieradzlUego POliDODU 
proszą o dożywienie, narz1ądzia rolnicze i pomoc w sprzęcie 

Wiedz11,c, ~e Redakcja „Głosu Robot- I słanie co najrychlej artykułów zywnoś­
niczego" chętnie zamieszcza i interesuje 1 c:.owych. 
się ~pr~wami nę.?zy wsi, pozwolę so~ie j . ~iec~ s~rapio~e. matki i .ich w~nęd~­nap1sac w skrócie o warunkach, w Ja- mare dz1ec1 chociaż na chwiJę rozJaśmą 
kich żyją- tutaj chłopi. oblicza i odczują pomocną Moń.„ 

Na poligonie nędza zęby szczerzy. Faktem jest, że gruźlica się szerzy i 
Byłoby połia,dane, aby Rzą.d przyszedł obejmuje coraz wi~cej m~czyzn, kobiet 
z pomocą, ;jeżeli nie wszystkim, to przy- i dzieci. 
najmniej najbardziej pokrzywdzonym Wierzymy, że nasz gfos nie zostanie 
i zub01żałym, tym, co nie mają ani kro- bez echa. l'lic więcej tu dodawać ani 
wy, ani koni - a nawet - kozy. I komentarzy nie trzeba. 

Prosimy Rz:id w imi.ę solidarności i Bolączką ogólnie trapiącą wszyst-
sojuszu chfopsko • robotniczego o nade- kich - to brak narzędzi rolniczych. UlłłlUIUłllllllłtltłllł111111111UIUlllllllllltlllllłłlllUlllllllllllllllllUltllllllł~lllłlłłllllłltlllllłUllll lllllllllłllllllflltłtlllllfłłlłlłłłllltlll l lłlllłlllllllll 

Czy wolno ZO!ilawiać 
nieupr;awioną? ziemiq 

Widząc, iż Głos Robotniczy użycza na swych r posiada 18 heUarów ziemi ornej z czego załe· 
łam~ch głosu czytelnikom_ chc.ia~em poruszyć ~a- j ~wie 4 hektar~• . zo~tał! obsia~e zb?żem (zboże 
pozor drobną sprawę, memmej na tyle wazną · jest marne, gdfz ziemia pod siew me została na­
aby na nią publicznie zwrócić uwagę. 1 Ieżycie przygotowana). 8 ha pozostawiono nie· 

Zdajemy sobie sprawę wszyscy z tego, jak uprawionych, ::arasta je trawa, perz, stały się 
duży wysiłek Rządu i społeczeństwa skierowany I dzikim pastwi.skiem, na . pozosta~ch kilku hekta· 
był na zagospodarowanie, obsianie i wykorzysta- · rach przystąpwno obecme(w koncu czerwca) do 
nie każdego kawałka nadającej się pod uprawę li sadzenia ziemniaków. Posiadamy, zdaje się, do· 
ziemi. stateczną ilość instytucji, do których kompetencji 

Tymczasem cóż się dzieje nie w jakimś odle· I n~leż~ć powinno zb~danie i bliższe zaint~re~o~a­
głym krańcu powiatu, ale w Łodzi, a raczej na me się tego r~dzaju złą gospodarką. Łodz jest 
jej przedmieściu, bo na Chojnach, gdzie znajduje I siedzibą komisarza siewnego, Izby Rolniczej i 
się spory kawal ziemi nieuprawionej. , Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego. Niezdolna 

Przy ulicy Rzgowskiej 249 położony jest 40 i z punktu wid ienia państwowego szkodę niosącą 
hektarowy majątek należący kiedyś do Niemca' gospodarka stosowana w dawnym majątku Cy­
Cymermana. Swego czasu został on wydzier· : mermaria chyba zasługuje na bliższą uwag~ do 
żawiony przez Wojewódzki Urząd Ziemski Szko· ' tego powołan} eh czynników. 
le Polityczno-Wychowawczej Nr 2. Szkflła zdała I 
ten obiekt D. O. W., które przekazało ten mają­
tek Oficerskiej Szkole felczerów. Majątek ten 

w. 
Stały czytelnik 

(nazwisko autora listu znane jest redakcji). 
UIUlllltłltlłllllłlllllllłllllllllllllllllłllllUIUUłłllllllllflłllllłlllllll ł lllllllllllłlłlllłlfłlUUłłJlllllllU ł łłllllllłllllllłllll l lłllllllllltllłUlłllłłlłllUIUllllłllll 

Konkurs na pamiętni~~ robotnika 
z czasów oku ,pacji 

Komisja Centralna Związków Zawo- ł W skład sądu konln1rsowego wcho­
dowych ogłasza konkurs na pamiętnik dzą między innymi: Kazimierz Rusi­
robotnika z okresu okupacji. nek, generalny sekretarz K.C.Z.Z„ oraz 

Przyznanych będzie siedem nagród: Zygmunt l\1:ysłakowski, prof. U. J. 
pierwsza 20.000 zł„ dwie po 15.000 zł„ Prace, mmaczone imieniem i nazwis-
dwie po 10.000 :M„ dwie po 5.000 zł. Idem, lub pseudonimem, należy przesy-

łać do dnia 1 grudnia br. do W ydzia1u 
vVyróiżnione prace zastana, ogłoszo- Prasowego K.C.Z.Z„ 'Varsza wa, Aleja 

ne drukiem. Przyjaciół !l. 

132) 

Pługi, brony, kosy, młockarnie, siecz. 
karnie - bez nich nie ma mowy o p:ro· 
wadzeniu warsztatu :rolneio. Chłopi tu• 
tejsi z podziwu godną. wytrwałości~ U• 
prawili i obsiali ziemię, która w ci~gu 
czterech lat nie miała opieki i zamieni· 
ła się na ugór. J ednakźe brak narzędzi 
utrudniał mocno upraw~ tej zachwasz. 
czonej ziemi. Obecnie odczuwa się brak 
radeł, tak niezb~dnych do obróbki zie­
mniaków, kos do koszenia ąk f zbcwtaf 
bo teraz właśnie jest pora i te narz~zia 
są niezastąpione. Rolnik zubożały nie 
mote sobie pozwolić na kupno takie10 
narzędzia skromneio· jak kosa, bo 3te-.. 
400 złotych nie ma skąd wzi~, a co ttt 
dopiero mówić o takich narzędziach jak 
pługi, brony, kultywatory t inne ,nuzy. 
ny, do nich się :rolnik nie dorobi i nale­
ży mu dać to wszystko na długotrwały 
kredyt. 

Nie wystarczają. narzędzia, rciy Jlie• 
ma zaprz~gu do nich, Traktory pomof• 
ły zaorać, ale koń musi by~ Jak obró­
cić te zi~mniaki teraz? Trzeba brono· 
wać, :radlić, a tu na leka:r11two koBla nie 
znajdzie. 

Chłopi k~dy przejaw t:ros1dhf4*i 
Rządu o nich witaj~ z uznaniem ł 
wdzi~cznością.. A uwijają. si~ w na­
szych wsiach :r9itn.ł :reakcyjni „opieku, 
nowie", strasZ'ł kołchozami itp. Więa 
zwracamy się do Rz"-du, niech zainte­
resuje się nami i coś nam nity. 

Chłopi z Marianowa. 
po-w. sieradzki. 

Od Redakcji: Nie Wł\,tpfmy, że Mini· 
sterstwo Rolnictwa, władze wojewódz· 
kie, w szczefólności Wojewótkkl Urząd 
Ziemski i Izba Rolnicza przyjdą. z nie· 
zwłoczną. pomooą. chłopom z poligonu sie 
radzkiego. Nie wą.tpłmy, te i robotni„ 
cy Łodzi przyjdą. z natychmiastową. po· 
mocą bracfom chłopom. · Redakcja i ze­
spół pracowników „Głosu Robotnicze­
go" otwiera łańcuch zbiórek kwotą · rn 
tysi4;CY złotych. 

tonem kole·żeńskiej gotowości jedno-1 zwierzchni~ nie ma nic pod 9łowq, <t 
roczny och·::>tnik. - Rano przysiadł się wypił troszE-czkę. Każdy żołnierz wi• 

Pr i J H ~ ~ J ~ ~ ~ r ~ H ~ W ~ ]
• d t s i w ~ 

1
. i d pan oberfeldkurat do nas na dworcu nien szanować swego zwierzchnika 

d 
w Budziejowicach, bo pan miał trochę choćby . ten zwierzchnik był w stania 
w głowie. G:'miennym. Ja mam bogate doświarJ„ 

Kapral spojrzał na niego surowo. czc>nie z f9!likuratami, por..;eważ ł.n -• 

Podczas Wojny S' Wl•atO ej· - Wlazł pan sobie do waqonu, do lem bursztm1 t. pan;x feldku,ctto. Ottona 

Oberfeldkurat pierdział i bekał na łcr­
:wie, i ziewał hałaśliwie na cały wa­
gon. Wreszcie usiadł i spytał zdzi­
:wiony: 

- Do stu tysięcy fur beczek, gdzie 
ja jestem? 

Kapral widząc, że jego zwierzchnik 
się budzi, stanął na baczność i uniże­
nie odpowiedział: 

- Posłusznie melduję, panie ober­
feldkurat, że raczy się pan znajdować 
w aresztanckim wagonie. 

Błysk zdziwienia przeleciał po. twa­
rzy oberfeldkurata. Przez chwilę sie­
dział bez słowa i usilnie o czymś roz­
myślał. Daremnie. Między tym, co 
przeżył przez noc i rano, a przebudze­
niem się w wagonie, którego okna 
były zakrat')wane, istniało całe morze 
mroku. 

Wreszcie zwrócił się do kaprala z 
iapytaniem: 

- A na czyj niby rozkaz ja tego„. 
- Posłusznie melduję, że bez rązka-

. W nas - mówił dalej jednoroczny ochot- Ka za. Fel:a~:naty to nai:ó:! wesotv i 
zu, panie oberfeldkuracie. Pater wstał nik - i nic więcej. Wyciągnął się pan poczciwy. 
i zaczął przechadzać się między ław- na ławie, a ten oto żołnierz, Szwejk, Oberfeldkurrat dostał ostrego ata· kami, mamrocząc pod nosem, że nic podłożył p1:mu oberfeldku:ratowi swój ku demokicty:rmu ~~ swe ,r. katzen• z tego wszystkiego nie rozumie. Usiadł płaszcz pod głowę. Podczas kontroli jammeru po pijatyce wczorajszej, wy-i pytał: pociągu ner poprzedniej stacji został jął z kieszeni papierosa i ,podał g~ 

- A dokąd właściwie jedziemy? pan zapisany w poczet oficerów, znaj- Szwejkowi: 
- Do Brucku, melduję posłusznie. dujący.eh się w pociągu. Został pan, - Masz, bracie, i kurz ile wleziel T\ - A dlaczego jedziemy do Brucku? że się tak wyrażę, urzędowo odkryty, tv - zwrócił się do kaprala - mas~ - Posłusznie melduję, że został tam a nasz kap::al pójdzie za to do raportu. podobno stawać do raportu z moj ej przeniesiony cały nasz dziewięćdzie- - Tak, t:Ik - wzdychał ·pater, - przyczyny. Nie bój się, nic ci nie b Ei " siqty pierwszy pułk. trzeba będz:ie na najbliższej stacji dzie, bo ja w:szystko wytłum~czę. · 

· Pater zaczął znowuż bardzo usilnie li przejść do wagonu sztabowego. Czy -A ciebie - rzekł do Szwe1ka - ~ .t rozmyślać nad tym, co się właściwie obiad już wydany? biorę z sobq. Będzie ci u mnie, jak · Ji 
stało i w jaki sposób dostał się do ta- - Obiad będzie dopiero w Wiedniu, raju. I kiego wagonu. Nie wiedział też, dla- 1 panie oberfeldkuracie, Dostał nowego napadu wiGlkod s· "' czego jedzie do Brucku i akurat razem - A wi~c to wy podłożyliście mi ności i zaczqł wszystkich zapewnia ·, z dziewięćdziesiątym pi?rwszvm pul- pod głowę mantel? - zwrócił się pa- że każdemu coś dobrego zrobi. Je(1n. • kiem. Opamiętał się i wy trzeźwiał ter do Szwejka. - Serdecznie wam rocznemu ochotnikowi kupi czekolndv, tak dalece, że roz1poznał nawet jedno- dziękuję. szeregowcom eskorty zafunduje ara• rocznego ocholnik;a i zwrócił się do - Żadna wdzięczność mi się nie na- ku, kaprala każe przenieść do oddz.\ ·• niego z zapytani.em: leży - odpowiedział Szwejk, - bo łu. fotograficznego przy sztabie sipd• 

- Może mi pan powie, jak się tu postępowałem tylko, jak winien po-1 mej dywizji' kawalarii, wszystk ie. 4 ·1. dostałem: stępowcrf. lmżdy żołnierz wobec swe ogóle pouwwnia ·i o nikim nie ~up:1 ~ 
- Bardzo chętnie - odpowiedział go zwierzchnika, gdv widzi, że ten mni. ld. c. ·n.ł 

I 



Strona () GŁOS ROBOTNICZY Nr 185 

l\UEUCZCIWI KOLEJARZE PRZED SĄDEM 

Wieści ·z kraju Zdrowi • • z1ec LUBLIN (PAP). Wojskowy sąd PKP w Lub­
lime rozpatrywał sprawę Kępy Tadeusza, pracow-
nika ekspedycji na stacji kolejowej Radom. Kę-, • k • d 
pie. Udowodniono, że w czasie pełnienia swej p r ze d m I o Ie m t r o 5 I r z ą u 
~~~~~~ Pf~\~~r~\~~~o złn:a ;~}:~die~ )f:J~~~~e~~ • • . • • 
Wrześni. Kępa nie mając możliwośct wypełnic Sprawa zdrowia dzieci w Polsce jest Jednym ze środków, jakie rząd ostat-1 dla kobiet CH';i:arnych i matek karn;ną.· 
obietnicy, porzucił pracę i Nkrywał się na tere- jedną z podstawowych trosk nie tylko I ńio zastosował, celem podniesienia zdro- cych, które otrzymywać będą z dmem 
nach za_chodni~h, g?zie został. aresztowany. Sąd ich rodziców, wychowawców i lekarzy, wotności dzieci - to wydatne zwiększe- 1 lipca 0,25 kg tłuszczu, 0,25 kg cukru i 
Jl.O stwierdz.em_u .winy oskarzonego, skazał go ale jest zagadnieniem które w szerokiej nie ich zaaprowidowania w drodze przy. 15 litrów mleka. 
na 2 lata wtęziema. mierze intei·esuje nas~ rząd. dziaMw kartkowych. Zwieikszone racje Podwyższenie racji żywności<!w~j w 

ZAMORDOWANO MILICJANTA M. o. Aż nazbyt dobrze wiemy o tym, że żywności zostają przyznane dzieciom do zaopatrzeniu kartkowym dziec10!11• 
J\\ilicjant posterunku M. O. w Poroninie Wla­

dy~ław został zamordowany, gdy patrolowa! te­
ren. Zwlokt jego znaleziono po kilku dniach, o­
grabione z munduru, pasa i butów. Jak wyka­
zały oględziny zwłok, bandyci wlekli swą ofiarę 
n1> ł a11cuchu, po którym na rękach zamordowa· 
nego pozosta ły rany. 

warunki, stworzone przez okupację, lat 12 w rozdawnictwie kartkowym z przyszłym matkom i matkom karmią· 
wojnę i zniszczenia nią wywołane, pod- dniem 1 lipca. Każde dziecko otrzymy- cym jest nie tylko dowodem troski rzą. 
kopały zdrowie i sH:y naszych dzieci. Są wać będzie dodatkowo miesięcznie 2 kg du o zdrowie dzieci, mat~k i przyszły~h 
one nied~ywione, a olbrzymi ich pro- mąki pszennej, 0,5 kg pokarmów białko- obywateli, ale też deeyzJa t~ wskaz.uJe 
cent zagrożony jest gruźlica,, bądź też wych (może to być mięso, i·yby, jaja lub wyraźnie na to, że sto;Sunki aprowiza: 
na nią choruje. Państwo i społeczeń-, ser), pó.ł kg cukru i 3 litry mleka. cyjne w naszym kraju idą ku wyraźneJ 
stwo robi co mo:t.e, by istniejącemu sta- Równocześnie zosta1 stworzony spec- poprawie, gdyż z proonego i Salomon 

JESZCZE JEDNA BANDA ZLIKWIDOWA.NA nowi rzeczy zaradzić. jal~y dodatkowy przydział kartkowy nie naleje, 

Komendant poglerunku M. O. w gminie Mo­
;en, powiatu Chojnickiego, został powiadomiony 
o napadzie, planowanym przez rabunkową banoę 
Maciejczaka Stanisława, grasującą od dawna pu 
całym powiecie i mającą na sumieniu liczne 
mordy. Banda została rozbita przez patrol mi­
licji, herszt bandy zabity, jego zastępca Alojzy 
Kaczmarek, ranny. 

PIERWSZY BELGIJSKI STATEK W GDYNI 
Do portu gdyńskiego po raz pierwszy po woj­

nie zawitał statek pod banderą belgijską. Jest 
to średnie j wielkości parowiec „Bastogne". Przy. 
wiózł 15 samochodów z Gandawy, a w Gdyni 
załaduje 2.800 ton węga i zawiezie go do Fin-
14).ndii. 

Centralne Targowisko handlu warzywami 
poło!y kres bezczelnej spekulacji 

W najblwszych dniach zostanie uru- Czynniki administracyjne (milicja) bę-1 kontroli cen w sklepach detalistów. 
chomione w Łodzi przy zbiegu ul. Brze- tlą musiały dopilnować wykonania wy- Zniknąć musi w naszym mieście istnie­
zińskiej i Łagiewnickiej Centralne '1.1ar- danych zarządzeń, kieruja,c wszystkie jąca anomalia, jaką jest rOOnorodność 
gowisko dla handlu warzywami i owo- transporty owoców i jarzyn, przybyłe cen na owoce i warzywa, w zależności 
cami. '11ar~ow~sko pows~aje. z inicjatY:- do miasta, na targowisko. . od ulicy lub dzielnicy miasta, której je­
wy Spół~zieln~ OgrodmczeJ :v. Ł~dzi, Przy Centralnym Targowisku dzia- dynym uzasadnieniem jest apetyt wła­
:przy wspofodzial~ Z!lrzą~u MieJslnego I łać będzie komisja notowań, czynna od ściciela sklepu na du.że zarobki. Łatwo 
i odegra bez watpiema wielka. rolę w u- o·odz 4-tej do 13-tej Kształtujące się b d . · t • · r · I - cl a... 

WY JAZD DELEGA.CJI POLSKIEJ NA regulowaniu handlu warzywami i owo- ~ w~lnej konkurendji ceny dnia będa ~ zie p:·zy is memu o icJa neJ ~e u • .r 
MANIFESTACJe WSZECHSŁOWIA1'1SKĄ cami, wpływaja,c na uporządkowanie podawane do wiadomości wszystkich giełdoweJ skontrolować, cz:r mar1~a .za-
W dniu 3 bm wyjechała do Czechosłowacji rynku hurtowego i u.jed1.10stajnienie cen zainteresowanych (a wi„c tak stacJ·onu- robku. pos.zczegóJnego detalisty me Jest 

delegacja polska na uroczystości „Manifestacji t t k ł ś .., dm ó 
Wszechsłowiańskiej, która odbyła się w dn. 5 na e ar Y u Y w mie Cle. ja,cych na placu producentów jak i przy na ierme wyg rowana. . 
bm. w Dewinie koło Bratysławy. W skład dele- Targowisko obliczone jest na równo- byiłych na targowisko kupców (przez u- Doniosła,, rolą przy kształtowaniu się 
gacji wchodzą: wiceprezes Komitetu Słowiai'i.l' czesne stacjonowanie na nim 200 wozów 

1 
mieszczenie ich na przygotowanych do cen na warzywa i owoce moze odegrać 

skiego prof. Hen~y~. Batowski, wiceprezes 1:0- i z momentem jego uruchomineia, jedy-1 tego celu olbrzymich tablicach. Powsta- Spółdzielnia Ogrodnicza swym działa­
w~rztt~~ ~rt~J~zm P~lsio-~zec~isłowac~1ej I nie tutaj rozsprzed3;2; hurtowa jarzyn i ła w ten sposób ceduła giełdowa hurtu niem "interwencyjnym nie dopuszcza-
r~ · · ?mec 

1 1 rr.ig;. . · 0 ierajs a - yr. owoców będzie mogła być dokonywana. I l;>ędzie miarodajnym wskaźnikiem dla · do nadmierne· obniżki cen na rz 
Btura Komitetu Słowianskiego. 1111H1111111H11111111111111111:11111.m11m:11mm111111i:1 1'111111111111111111::111111111111111111111111111111111111 111111:1111111:11,11111111111111111111:11111111:1 m11111.m:11111: 1111111111111111,.1111.1111rn„1111111:111 Ją.c . t J t • y p y 

I wiez10ny owar na argow1cą przez pro-
MĄKA PSZENNA PR~YBYLA. DO GDYNI Wo1·sk ż . . ach ducenta - w momencie jego nadmiernej 

Od 17 do 27 u~. ~~~~~~:iy do portów Gdy-! o pomo e w ZDIW podlay,tail.tprzy ~od~ty małe! wp~waj~c 
ni i Gdańska wielkie transporty mąki pszennej I na csz a1 owame się cen.przez rzucenie 
- amerykańskiej w ilości 11 tys. ton. I Rozkaz Naczelnego„ Dowództwa WP na rynek pewnych partu towarów za­

magazynowanych. 
WYJA~D DELEGA.CJ~ PCK ~<? LONDYNU ! Zbliża się okres żniw z pierwszych siewów przez wojsko, na ziemiach opuszczonych oraz w Spółdzielnia Ogrodnicza w swej PO· 

We sr?~ę w połu~me odl'!cteh do Londy~u ! po wojnie. gos(lodarstwach osadników woj,kowych. l't h dl · cl iż d <$ t -
przedstawJC1ele Polskiego Czerwonego I<rzyza, , . . . ' . . 1 yce an oweJ. a, Y o za.,, waran o 
na Międzynarodowy Zjazd Ligi Czerwonych Krzy 1

1 
Dzięki wysiłkom Narodu, pod kierownictwem 3. Na terenach województw wschodnich w wania opłacalneJ ceny za wyproduko-

ży, który odbędzie się w Oxfordzie w dniach 8-20 Krajowej Rady Narodowej i Rządu Jedności Na-! O. W. 7 i 5 przeprowadzić sprzęt zbóż w gospo- wany towar producentowi, równocześ­
bm; W skład delegacji w.'!S~li: . prezes. Zarządu rodowej, ziemie nasze zostały obsiane I przynło-1 darstwach poukralńsklch, niezwłocznie omłócić, nie mając na uwadze dobro jak najszer-
Głownego PC~ ?r Kostk1ew1cz, w1~eprezes sły obfity plon. zinwentaryzować I zmagazynować aby w ten h k tó J d cl •ó 
dr Kaczanowski, wicedyrektor dr Lenk 1 sekre- • . • ' szyc mas onsumen w. e na, z I g 
tarka Tyszyńska. D.'!legaci zabrali ze sobą udo- żołnierz polski ma swój bezcenny wkład sposob ochronie zbiory przed rabunkiem band fa. prowadzących do tego celu, to wyelimi-
kumentowany materiał, ilustrujący zniszczenie pracy w siewy wiosenne i jesienne. szystowskich. nowanie zbednego łańcucha pośredni· 
i wielkie po~rzeby naszego kraju, w~kaz. nades!a- Nie zbraknie go też przy żniwach i omłocie 1 Otoczyć szczególną opieką gospodarstwa: ków. ' 
nych Polskiemu Czerwonemu Krzyzow1 darow . . . 'I a) żołnierzy służby czynnej b) wdów i sierot • • • 
z zagranicy oraz dan'! o dokonanym rozdziale ktore zadecydują o naszym wyzywlenlu w ca· . ' . . . Po przez to zakładame odpowiednich 
tych darów. Tematem obrad będzie zagadnienie łym przyszłym roku. po pol7głych .w wal~e z Niemcami, _c) ~te mają· placówek zbvtu w mieście, po przez bez-
kon~akt?wC i współpracKy -: poszdcz~~ólnych. or- W. związku z tym rozką.zuję: cych5 solły pdo:1ąlgowe~, kd) spo~e:zne h1 ~anst"'.okweh. pośrednie zaopatrywanie stołówek d::iży 
gamzac11 zerwonego rzyza w ou1e powojen· . . u z1a e WOJS a w zmwac 1 wym ac S łd . 1• • d t b . · 
nej, kwestią pomocy krajom najbardziej znisz- I. Wszystkie j(\dnostki W. P. pomogą społe- zbiorów meldować mi przez 111 Wiceministra pó Zielil~a ? eg?, Y warzywa 1 owo-
czonym, współ~r~c~ międzynarodowa młodzieży czefistwu w żniwach siłą ludzką, transportem i O. N. w terminie od 15 sierpnia do 15_go wrze· c~ po godz1WeJ ceme dotarły do ra.k od-
czerwonokrzysk1ej itd. końmi oraz ochroną zbiorów. W tym celu D·y ś . 

1946 
biorców. 

KRAJOWY ZLOT MŁODZIEŻY ZWM 
W warszawskich placówkach ZWM, jak i we 

wszystkich oddziałach na terenie kraju, odbywają 
się przygotowania do Krajowego Zlotu Mlodzie­
ży ZWM, który odbędzie się w dn. 21 ~ 22 lip­
ca w Warszawie. Już wkrótce powstanie na polu 
Mokotowskim miasteczko tysiąca namiotów, któ­
re pomieszcą ponad 30 tysięcy uczestników zlo­
.tu. Również na Polu Mokotowskim urządzone 
zostaną dwie wystawy. Jedna zorganizowana jest 
pod hasłem: „Budujemy nowy dom Polski lmfo· 
wej". Znajdą się tam eksponaty, obrazujące wal­
kę młodzieży w okresie okupacji, a także wielki 
dorobek młodzieży w ostatnim okresie• niepodle­
głości w dziele odbudowy kraju. Druga wystawa 
~oświęcona będzie sztuce Iitdowej, a szczególniej 
!~racy młodych artystów. W zlocie młodzieży 
iZWM-owej weźmie liczny udział młodzież 
•wszystkich polskich organizacji młodzieżowych, 
tiak 'EUR, WICI, ZMD i ZHP w ogólnej liczbie 
około 5 tysięcy. Na otwarciu zlotu przemówi do 
młodzieży "Prezydent Bierut oraz premier Ct,Sbka-
'Morawski. · 

Komitet główny organizacji młodzieży jugo· 
słowiańskiej „NOJ" przesiał do ZWM w Warsza. 
wie podziękowanie za zaproszenie na zlot, zapo· 
wiadając przyjazd delegcji młodzieży jugosło­
wiańskiej. 

NR. 2/1946 „DZIENNIKA URZeDOWEGO 
ZARZĄDU MIEJSKIEGO W LODZI" 

WY.szedł z druku Nr 2/1946 „Dziennika Urzę­
~owego Zarządu Miejskiego w Lodzi", z dnia 
1'5 czerwca rb. zawierający: 

Statut o podatku hotelowym na rzecz Gminy 
.Miejskiej Lódż, zatwierdzony uchwalą Miejskiej 
Rady Na(odowej w ł:.odżi uchwałą Nr. 167 z 
dnia 3 kwieti'jia rb. oraz statut o poborze po· 
wszechnej daniny na cele zd,ówotności publtcz­
nej_"na terenie m. lodzi w 1946 r„ zatw'ierdzony 
uclfwałą Nr. 173 Miejskiej Rady Narodowej w 
ł:.odzi z dnia 3 kwietnia rb. 

Statuty te nabywają mocy obowiązujqceJ z 
dniem ogłoszenia. 

Adres Redakcji i Administracji „Dzienmka 
Urzędowego Zarządu Miejskiego w Lódzi" ul. 
Piotrkowska JOl1, pokój. 1;7 (tel. :.!80·40, wewp. 
n~. 

' 

ma r. • • 
O. W., w porozumieniu z Władzami Cywilnymi Minister Obrony Narodowej Zorgamzowame przez Spółdzielnię 
opracują, dostosowany do swych możliwości plan I w. z. Marian Spychalski Ogrodników Centralnego Targowiska 
udziału wojska w zbiorach I niezwłocznie p!'zy- · warzyw i owoców - to duf.ly wkład1 
t I d · k I gen. dyw. 

s ąp ą o Jego wy ·onan a. · III Wiceminister Obrony Narodowej wfożony w uporządkowanie poważnego 
2. Na Ziemiach Odzyskanych w O. W. l, 2, I Piotr Jaroszewic~ odcinka aprowizacji naszego miasta. 

3, 4, dopilnować żniw na terenach zasianych gen. bryg. 
I. K. ll l l, l ll lUl 1 ł1 : l ,lll!lllll:llill!I I I l i I 11 11 11 <1 I I l i l ! I 11111- 1 :/1 . 11111 1 111 11 I Ił I 1 111 ' 1. ll ll l ll ł :l l l il lll r l ll l·l 'll I Uł ll ll l !l l l l ll 11 1 1.Jł 11111111111 f , ł o llłll · lf .• 

Koncert dla ch~rych żołnierzy 

. v..;\\IÓUzki Zarza,u '.iowarzystwa Ponc. " K01rnertu lJl'ZOlll0\1 .l'.i.U UO żoł-
Przyjaciół Zołnierza urządził konc.ert 11.ierzy pię,cioletnia uozeimica zespołu, 
w. szpitalt1 dla rannych i chorych ii;oł- ·iapewniaja,c ich o mifości polskich 
nie:i;zy. dl.zie ci. 

Na program zJło/ży~y się tańce ludo- ł Wdzięczne audytorium serdecznie o­
we i deklamacje ze.snołu uczennic M. łlaskiwało wykonawców, dziekujac za 
1E:<>wałskiej i jej so~<iwe p6pis.y\ chwilę rozrywrk~ . 

ł 

Pogrzeb 
towarzysza broni i demokraty 

Dnla 2. 7. 46 r. w gm. Rusinek 
pow. Opoczyńskiego bandycka 
kula N. S. Z.·tu przerwaJa życie 
tow. broni i demokraty Kpr. Zal· 
lego Dawida, urodzonego w 1903 
roku w Łodzi. 
Tow. Zalle był żołnierzem I. armii 
i brał udział w walce z hitleryz· 
_1em o oswobodzenie Warszawy 
oraz o przyłączenie Pomorza Za­
chodniego do Macierzy. 
Jako prc;i.wy żołnierz i obywatel 
wstępuje w szeregi Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej i 
stoi wiernie na nowej placówce 
z której usunęła go śmierć boba· 
terska. 
Wyprowadzenie zwłok Kpr. Zalle­
go nastąpi dnia 6. 7. 46 r. o godz· 
l l·tej z miejsca zamieszkania 
przy ul.. Zawadzkiej Nr 18 na iy· 
dowski cmentarz. 
Udział w pogrzebie wezmą: 
partie polityczne, związki zawo· 
dowe, wo!sko, MUicla Obywatel· 
ska i O. R. M. O. ....„ ......... -. ... „ ......... 1 



• 
Nr 185 Strona 7 GŁ".)$ ROBOTNICZ1 

) 

KI N A TE AT 111.~ IHIJZYIKA I SZ IJKA 
.,... „POLONIA"' (Piotrkowska Nr 87) 
Nowa, kapitalna komedia muztczna 
„CICHE Wf:.SELE" 

„TĘCZA" (P1otrkow~ko 108} 
„LISTY Z POLA BITWY" 

„Wl5tA •Prze1azo 1) 
„A IMIĘ: ICH MILION" 

„BAtt"YK· fNorutow•czo 201 
i.KOCHAJ TYLKO MNIE" 

„GDYNIA" (ul. Pne1azd 2) 
„GORĄ DZIEWCZ~TA" 

.,:>1 'flUW) 11-.111nskieao 123, 
„ZAPOMNIANA MELODIA" 

„WtOKNtARL 1i.owoozka 16) 
„ZAJAZD NA ROZDROZU" 

„HEL" (ul. Legionów "2·4) 
„GORĄ DZIEWCZĘ.TA" 

„KUBOTNIK"" ·ut. "ilińskiego 178) 
Komedia muzyczna 
,,JA TU RZĄDZĘ" 

,PRZEDWtUSNlr" ful. Żeromskiego 74-76) 
„MUZYKA I MILOSC" 

„lATRY'" (51enk1PWICZQ 40) 
„PROFESOR WILCZUR" 

• 
.. REK(.> ~LY" 1u1. t<zgowska 2) 

„SKLAMALAM" 
„BAJKA" ul. Franciszkańska 31 

AKTORKA" 
" „WOLNOS~ (Napiórkowskiego 16) 
„LEGIA HONOROWA" 

.• ROMA„ fRzaow>ko B.41 
„GRZESZNICY BEZ WINY" 

„ZACHĘT A„ 1u1 • .Lgierska 26} 
,,FORTANCERKI" 

„MUZA" (~uda Pabiankkol 
„SKRZYDLATY DOROŻKARZ" 

• ADRIA'" (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
Pier~szy oryginalny film wschodni 
„KWIAT MIŁOSCI" 

„SWIT" (Bałucki Rynek 5) 
,,ZACZAROWANY śWIAT" . 

Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. - W niedzielę święta e 
godz. 14, 16, 18 I 20. 

Kino: „Hel"', „Adria'.', ;,Przedwło~nie" 
I „Romo" rozpoczynają seanse o pół godzi· 
ny pófolel tzn. w dni powszednie o godz. 
16.30, 18.30 I 20.30, w niedzielą I święto 
pierwszy seans o godz. 14.30 ltd. 

Przedsprzedaż bile16w do kin: Rekord, 
Wolność I Romo dla członków Związków Za· 
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgła~zać 
w Rodzie Zakładowej fabryki Geyera tP1otr· 
kowska 2951 od godz. 10-13. 

Celem uniknięcia notloku prosimy o przy­
ch(lrl7enie no wcześniejsze seanse. 

Uwaga! We wszystkich kinach w dniu pre· 
miery passe partout oraz bilety bezpłatne i ul­
gowe - nieważne. 
łłłlllłlllllllUtUlltl11111111111111111łlłUUlllłlłlllflltU11111Ull~IUUllUlltlłłtłl 

I znów w kinie „Bałtyk" w Łodzi, Naru­
towicza 20 miłośnicy srebrnego egranu zo­
baczą doskonały film amerykański p. t. 
„Mocny Człowiek". Swietny Viktor Mac Lag­
len jako „Miotacz" z. uroczq i bezpretensjo­
nalną Nan Grey ł męskim Tom Brownem, 
emocjonować będq widzów od pierwszego 
uśmiechu, którym się film rozpoczyna, aż do 
ostatniego, którym film się kończy. 

Chwilami zapomina się, że to skromna 
sala kina. Reżyser tak wspaniale ujął, a ope­
rato1 podpatrzył l pokazał akcję, że widz 
razem z bohaterami myśli 1 czuje. Razem z 
bohaterami filmu jest w hali sportowej. na 
ringu i przy stolikach, gdzie się decyduje 
o karierze, pieniądzach, lub nędzy. Widz 
jest u boku Nan Grey, albo razem z „Mio­
taczem", przeżywa chwile wielkiego samoza­
parcia, poświęcenia, lub potem wielkiego 
szczęścia I potrójnego sukcesu. A więc 
wszyscy do Bałtyku, już wkrótce, gdyż 
jeszcze tylko kilka dni na tym ekranie film 
„Kochaj tylko mnie", na który, niestety 
trudno dostać się do kasy. A to musimy 
stwierdzić, jest najlepszym dowodem, że 
„Kochaj tylko mnie" w „Bałtyku", bo gdzież­
by. indziej, jest doskonalq i miłq komedią. 
Zaznaczamy: po pracy odpoczywaj w kinie 
,,Bałtyk", a Znicz Cię rozweseli. 

Ze względu na natłok radzimy wcze5nie)-
sze seanse. 

TEATR KAMERALNY D. ż.-Daszyńskiego 34 DIABŁA w premierowej obsadzie: Chojnacka, 
Dziś dwa przedstawienia o godzinie Górska, Jezierska, Rachwalska, Zamkow, Bo-

16.30 i 19.15 · arcywesolej komedi rowski, Damięcki, Hańcza, Krasnowiecki, 
J. Montgomery ego p.t. „Dzień bez kłamstwa" Kwaskowski, Pietraszkiewicz, Pilarski, Przy· 
z udziałem znakomitego artysty Jana Kurna- ]emski, Sródka i Urbański. Zarówno gra akto­
kowicza. rów, jak i reżyseria Krasnowieckiego i pięk-

W zwiqzku z niesłychanym powodzeniem I ne kostiumy i dekoracje Daszewskiego skła­
sz.tuki dyrekcja taatru wprowadza oprócz dajq się na to piękne widowisko. 
popołudniówek niedzieln'.'ch, popołudniówki TEATR KOMEDII MUZYCZ,NEJ „LUTNIA" 

sobotnie, Dziś o godz 19 tryskajqca humorem ope-
l zawiadamia p.t. publiczność, że komedia retka E Kalm~na 
„Dzień bez kłamstwa" grana będ'!:te ty.ko · M A R I c A". · 
do końca m-ca lipca. I Udział bior~': Elna Gistedt, Lucy Messal, 

TEATR W. P. codziennie o godzinie 19-ej Al. Slqski, Al. Dąbrowski oraz cały zespól 
gra znakomitq sztukę B. Shaw'a UCZEN artystyczny z Wlad. Szczawińskim na czele. 
llllfllllUllllllllllllltlllłlUlllHUlłłUlllłlllłllllłllltlłllJllHllłlllUłlllllllllłllllłłlłlllllllłl111łłlUUllllllllltłłłlUUllHlllłłlł •u1111111u111111111Hłllłllllłllllł 

Ki n o „Polonia" Celem udostę11nienia publiczn'.lści obejrzenia wspa­
niałego filmu produkcji an:?i..lskiej 

ul. 

, 
T 

Piotrkowska 67 

CJ[CH 
w SELE 

z Mar2aret Lockwood i Derek Farr w roli głównej 
przedłuża się wyświetlanie tej doskonałej komedii 
jeszcze na dzień 6 i 7 bm. 

0111111111111111111ta1tlUlłtlllłlllllllłlllllllllllłłlllflłOllllllll11n11111111111111n1111111111111111111111111111111U111t111u111t11111111111111111ttłtlłllltlllłllllllllll1IU11 

Hin o „ ll'i.110" ul. Przejazd 1 OZlś PREMIERA! I 
Mowy wspaniały f Im produ:tcji angie1skieJ 

'' imie. ich mino 
Dzieje miłości pięknej Angielki, której wojna odebrała ukochanego 
W rolach głównych: Petricia Hoc, Gordon Jackson i Eric Portman 

• Początek seansów o godz. 16, 18 i 20; w niedzielę I święta od godz. 14-e) ~ 
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KINO LETNI& „TATRY" ul. Slenklewłcza 40. 
DZIS PREMIERA! 

Film polski w/g powieści T. Dołęgi-Mostowi cza 

~~Pro#e§or H'ilczur'' 
W rolach głównych: E. Barszczewska, M. Cwlkllńska, W. Zacharewicz, J. Woszczerowicz, 

J. Węgrzyn, D. Damięcki, 
Poczqtek seansów: w dni powszednie o godz. 16, 18, i 20; w niedzielę I święta od g. 14-ej. 
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Ogólnopolski Zjazd Gospodarczy 
·Przemysłu ·Włókienniczego 

„Pod protektoratem przewodniczqcego Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów, Ministra Przemysłu Ob. Hilarego Minca, odbędzie się w Łodli 
w dniach 12-go, 13-go i 14-go lip ca br. Pierwszy Ogólnopolski Zjazd 
Gospodarczy Przemysłu Włókienniczego, pod hasłem wzmożenia ren­
towności w przemyśle włókienniczym. Obrady odbywać się będq 

w sali kina „Bałyk", Łódź, Narutowicza 20. 1 

Wszelkich informacyj dotyczących spraw zjazdowych udziela Komitet 
Zjazdowy przy 9entralnym Zorzą dzie Przemysłu Włókienniczego, Łódź, 
Al. Kościuszki 4. C. Z. 10. 

Komunikat 
W dzienniku Ustaw R. P. Nr. 27, poz. 173 

ogłoszony został dekret z dnia 16 maja 1946 
roku o zobowiqzaniach podatkowych. 

dzieslqtka złotych wdół, obliczoną zaś kwo­
tę dodatku zaokrqgla się do złotego wdół. 

W Dziale Ili wymienionego dekretu o 
„należnościach ubocznych" art. 38 postana­
wia, że od zaległości (art. 7) pobiera się do­
datek za zwłokę, począwszy od dnia następ­
nego po upływie terminu płatności, w wy-

WEZWANIE DO SKŁAD.ANIA OFERT sokości następujqcej: 
Zarzqd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 1) przy zwłoce nie dłuższej niź 14 dni JO/o 

Powołany dekret, w myśl art. 47 wcho­
dzi w życie z dniem 1 lipca 1946 r. i z dniem 
tym tracą moc obowiqzujqcq odnośne prze­
pisy ustawy z dnia 18 marca 1935 roku (Dz. 
U.R.P. z 1936 r. Nr. 8, poz. 88) o pobieraniu 
odsetek od zaległości podatkowych. 

Łódź, w lipcu 1945 r. 
nteograniczony na roboty budowlane w bu- od zaległości, 
dynku IV-go Zakładu Kąpielowego przy ul. 
Kilińskiego Nr. 134. 2) przy zwłoce ponad 14 dni, a nie dłuż. 

Przetarg odbędzie się dnia 15 lipca szej niż jeden miesiąc 2•/o od zaległości, T e a t r K a m e r a I n y D. i. 
'1946 r. 3) przy zwłoce ponad 1 mlesiqc, a nie dłu 

Pełny tekst przetargu będzie ogłoszony ższej niż 3 miesiące od 60/o zaległości, Gas~yńskiego 34 
w „Monitorze Polskim", w „Rzeczpospolitej" 4) przy zwłoce ponad 3 miesiące, a nie .Ian N.urnahowicz 
i „Głosie Ludowym". dłuższej niż 5 miesięcy 10°/o od zaległości 

Bliższych informacyj udziela Dział Tech.' 5) przy zwłoce ponad 5 miesięcy 20•10 od \Y komedii ,.Dzień bez kłamstwa11 

niczny, Ode!ział Budowlany, ł.ódż, ul. Piotr- zaległości. 
kowska 64 - III p .• pokój 207. w celu obliczenia dodatku za zwłokę, Dziś dwa orudstawien!a 

IZBA SKARBOWA W ŁODZI 

Łódź, dnia 5 lipca 1946 r. kwotę zaległości od której pobiera się do- o gcdz. 16.30 I 19.15 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI datek za zwłokę, zaokrqgla się do pełnego----·--------------

Biłeły wcześniej do nabycia w kslęgarnl 
ul. Piotrkowska l02a, a od godz. 17 w ka· 
sie teatru. 

W SALI TEATBU „SYRENA", Traugutta 1 
Dziś premiera sensacyjnej sztuki S. O. S, 

w roli głównej H. Skarżanka i Wł. Surzyński. 
Pecz. przedst. o godz. 19.30. 

POPIS OPEROWY WYŻSZEJ SZKOLY 
MUZYCZNEJ 

W niedzielę 7 lipca o godz. 11 odbędzie 
się w Teatrze Wojska Polskiego pierwszy 
popis publiczny klasy operowej Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzyczne) (Konserwatotium). 

Wystawione będą fragmenty oper: „We· 
sele Figara" Mozarta, „Halka" Moniuszki l 
„Borys Godunow" Musorgskiego (scena w 
karczmie). 

Jako soliści wystąpią studenci wydziału 
wokalnego Państwowych Wyższej l Srndniej 
Szkól Muzycznych z klas profesorów: A. 
Comte-Wilgocklej, J. Gorzechowskiej, G. Or· 
Iowa i T. Samu)łło. Inscenizacja ł reżyseria 
prof. Adolfiny Paszkowskiej. Orkiestra stu· 
deniów Państwowych Szkół Muzyeznych. 
Kierownictwo muzyczne: rektor Kazimierz 
Wiłkomirski 1 prof. Władysław Raczkowski. 

Bilety sprzedaje kasa teatru Wojska Pol· 
sklego. 

TEATR POWSZECHNY TUR. gra codziennie 
świeżo wystawioną znakomitą sztukę T. Rltt· 
nera „WILKI W NOCY". Doskonała reżyseria 
Daczyńsklego, piękne kostiumy I dekoracje 
O. Axera oraz świetne wykonanie Józefa 
Węgrzyna, Łabuńskie), Łuczyńskie), Bronow· 
skiej, Łabęckiego, Swiderskiego l Szletyń· 
skiego składają slę na całość tego plęk· 
nego widowiska. 

TEATR „SYBENA" w Teatrze Letnim 
„BAGATELA", Piotrkowska 94, 

Dziś l codziennie przedstawlenle larsy 
St. Dobrzańskiego w opracowaniu J. Tuwima 
i T. Sygietyńskiego 

ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MADAGASKARU 
z Mirq Zimińską 1 Ludwikiem Sępolińsk!m, 
oraz zespół „SYRENY" balet I orkiestra. 

'Pecz. przedst. o godz. 19.30. Kasa Baga­
tef.i czynna cały dzień. 
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~ WOJEWÓDZKI ZARZĄD TOWARZYSTWA ~ 
~ PRZYJACIOL 20LNIERZA ~ 
: W niedzielę dnia 7 lipca b.r. w Parku • 

Julianów odbędzie się 

WIELKA ZABAWA OGBODOWA 
Różne atrakcjell1 

Występy artystyczne ulubleflc:6w 
publlcznoścll 11 

Przygrywać będą <lwie orkiestry 
wojskowelll • 

Bufet tani I obfity. Początek o godz. 14. ~ 
Wejście 50 zł., dla wojskowych znlżkal!I ~ 
Dochód prze1nac:1ony na kolonie letnie ~ 

• dla i;leroł po poległych na woJnle. i 
~„ .. „ .••.. , ...•••• „„„ ... „.„.„„ .. „„„„.„„.„.„„.„.„„„.„.„.„.„.„." 

PRZETARG 
Zarząd Miejski w Łoązi ogłasza publ!cz• 

ny przetarg na wykonanie napraw instalacji 
wodociągowo-kanalizacyjnej w budynku Sa­
natorium Miejskiego na Chojnach w Łodzi. 

Oferty pisemne odpowiadające treści 
kosztorysu ślepego należy składać w Dziale 
Technicznym, Piotrkowska Nr. 64, I piętro, 
w pokoju Nr. 5 do dnia 11 lipca rb. do godz. 
11-ej przed południem w kopercie należycie 
zamkniętej z napisem: 

„Oferta na wykonanie robót lnslalacjl wo 
dociqgowo • kanalizacyjnej I centralnego o· 
grzewania w budynku Sanatozium Miejskie· 
go w Chojnach - Łódź". 

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosz· 
torys za opłatq 50 zł. otrzymać można w 
Dziale Technicznym, Oddziale Instalacyjnym 
ul. Piotrkowska 64, I piętro, pokój Nr. 42. 

Otwarcie ofert nastqpi w tym samym dniu 
o godz. 11-ej. 

.Wadium przetargowe zgodnie z "rzepi• 
sami w wysokości zł. 6.000.- należy złożyd 
w Kasie Zarządu Miejskiego, ul. Roosevelta 
15 a kwit dołqczyć do oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy 
boru ofert lub unieważnienia przetargu be2 
podania powodu, oraz brania pod uwagę 
ofert tylko tych firm, które okażą się dewo· 
dem wpłacenia Pożyczki Odbudowy lub za• 
świadczeniem o zwolnieniu z wpłaty. 

Lódź, dnia 5 lfpca 1946 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

11nu11111un;.•u11uu11u1111111ł1111111111•1•1•.11111u1uu1u111 

Co niedziela 
„,,..,„,"uu 

Dancingi w ZOO 
początek o godz. 15-ej. 

Zuoliarowanie pracę OGŁOSZENIA DROBNEl~GUBI~NO ksiqżeczkę wojskowq, legit. PPR POTRZEBNA praktykantka i maszynistka do _ ~ 1'! i palcowkę Lass Leopold, Południowa 50. 
biura, oraz ekspedientka do sklepu. Zgło· ~ 
szenia, Piotrkowska 120 - sklep - w godz. I UNIEWAŻNIAM skradzione dowody osobiste 
8-9 rano. Hupno I sprzedaż ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, książeczkę wysta~ione . na nazwisko Józef Gliniarz 
POSZUKUJE gosposię do 2-ch osób z dziec- . . l rzemieślniczą, czeladniczą i decyzj~ nu miesz a) legitymac1ę P.P.R., b) zezwolenie na broń 
kiem, Wólczańska 4 m_:__S• w godz. 2-4. KUPUJEMY złom s~eo~ci. (uzywane przed~lo- kanie Olejnika Lucjana, oraz k::ulę rozpoz- wydane przez U. B. Łód~. c) zaświadczenie 

t1'.'• .monety) w kazde1 ilości. Płacimy na1le· nawczą Błaszczak Siani.sławy, Nowomicjęka R.K.U. Poznań f) legitymację tramwajową na 
ZATRUDNIMY urzędniczki w buchalterii 1 p1e1. ~aboratorium Pl. Wolności 2 m. 2 w 1 3 m. 10. miesiące parzyste. 
rachubie. Oferty pod „Fabryka Włókienni- podworzu na lewo. Godz. 8-15. ------------
cza". ZOINtlfJlbione dOhUDleBlffl ZGINF;ŁA suczka czarna podpalana, sterczą- UNIEWAŻNIA się zagubioną legitymację stu· 
POWAŻNE Zakłady Przemysłowe poszu~ują '":111 ce uszy (mieszaniec-pinczerek). Odprawa- denckq, KlP.szowskiej Jadwigi, Srebrzyńska 
inżyniera elektryka ze znajomościq elektry- ZGUBIONO dowód PKP Nr. 5157 Mańdok Wla- dzić za wynagrodzeniem. Wigury 12 m. 4, Nr. 83. 
kl samochodowej oraz inżyniera mechanika dysławy, Napiórkowskiego 9, m. 29. Uprasza I Bartoszek. 
z dokladną znaj >mościq obróbki. Oferty z się o zwrot za wynagrodzeniem - ---- - - - Różne 
dokładnym życiorysem i przebiegiem dotych- ZGUBIONO orzeczenie PUR, dowód osobisty ZnGąUBrfzOeNzOŁ KleEgiKtyDmacją trambvirlajtową wyda- K ~ · kl ..i • d p 

1 
M t . . d . i . . d p . . . . . wraz z e em na m-c OLEDZY z 4 pułku 3 baierll c!ętklel arty• c „asowe1 pracy s a~ac po „ rzemys e a sw1a ectwa weterynary1ne swia ctwa po- cze . T 1 M .. S z . k 62 lerii w Bełchatowie 1939 r., którzy byli świad· 

lowy", PAP Łódź, Piotrkowska 133. I siadanego inwentarza - na nazwisko Wrób- - rwiec Y man_ am z. giers a · kami przy wypadku ciężkiego złamania mo• 
f- L PLIHAL K i 1 k 2 lewskl Michał, zam. w szkole w Janowie tJNJEWAŻNIA się zagubione dokumenty na jej ręki proszepl sq 0 zgłoszenie si!ł pod 

uma. • - .. rzem en ee a - po- Uczciweg~ znalazce Proszę o zwrot za wy- na~wisko Szvmańskiej Eugenii, ŻeligowskiEI· adresem: Plac Zwycięstwci 9. m. 16, M!lrci• 
""ukuje 12 wvkwahhkowanych szwaczek. nagrodzeniem-- go 44. niak Władysław, 
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Ze sport~ 
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rai ,,Pa I zantj~ ODUSCil o s 
Migawki z ostatnich chwil pobytu Jugosłowian w Łodzi 

łÓDZKA 
UWAGA 

Komitet PPR Dzielnicy Sródm!ejska-Prawa 
un:qdza zabawę w dniu 6 lipca _ {dziś) _ na 
sali własnej przy ul. Gdańskiej Nr. 75. W 
programie: występy koncertowe i muzyka 
taneczna. Całkowity dochód przeznaczony 
na świetlicę. Zapraszamy tow. I sympaty­
ków. 

LEKCJE CHOBU W C.B.D.K. 
Ce!:!lralny Robotniczy Dom Kultury-TUR 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 243 przyjmuje zapi­
sy na lekcje chóru zorganizowanego na te­
renie Centralnego Robotniczego Domu Kul­
turv - TUR. 

-Bliższe informcwje w sekretariacie C.R. 
O.K. w godz. od 8-ej do 19-ej. 

WYPOŻYCZALNIA SZTUK TEATRALNYCH 
Centralny Robotniczy Dom Kultury - TUR 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 243 podaja do w!a­
dómości, że czynna jest codaiennie wypoży­
czalnia sztuk teatralnych. 

C.R.D.K.-TUR skupuje również sztuczki 
teatralne. 

SPRZEDAŻ NAFTY NA KARTKI 
. Wydział prowizacji i Handlu Zarzą­
du Miejskiego w Łodzi podaje do 
wiadomości, że w miesiącu lipcu rb. 
sprzedawana będzie w sklepach włą­
czonych do miejskiej sieci rozdziel­
czej, na mie$ące lipiec, sierp1en i 

wrzesień rb. na karty naftowe bieżą­
ce: 
. Nafta - w cenie zł 5,70 za jeden 
litr. 

Kcrrta: Nf.-ć na odcinki Nr 6, 7 i 8 po­
jednym litrze na każdy odcinek. 

Termin ważności wyżej podanych 
odcinków upływa z dniem 31 lipca rb. 

OFIARY 
Zł 400.- (czterysta złotych) na P. C. I<. od 

„społem" Dział U. N. R. R. A. 

l są, jaki panował tam nastrój. Jugosło­
wianie Sq miłymi chłopcami, ale nic na­
leżą do zbyt rozmownych. Trzymali się 
wszyscy razem, jak to się mówi „kupą". 
Rozmówić się z nimi można było po ro­
syjsku, ale kto nie znał tego języka, 
trudności mógł mieć znaczne. Wpraw­
dzie Jugosłowianie należą do wspólnej 
nam rodziny słowiańskiej, jednak różni­
ce językowe, jak się okazało, posiadamy 
dość duże. 

najlepszego arbitra polskiego, ale za I przystojnym wysokim mężczyzną o fali.i 
najlepszego wogólc, jakiego do tej pory stej ciemnej czuprynie, poznaliśmy si~ 
widzieli. A widzieli ich i mieli z nimi stycz jeszcze przed meczem. Odnajdujemy go 
ność nie raz i nic dwa. Jugosłowianie na teraz jeszcze raz i powracamy do ich 
leżą dzisiaj do jednych z najlepszych wizyty w Polsce. SześćdziesięciokrotnY, 
i bodaj najatrakcyjniejszych drużyn w reprezentant barw Jugosławii, chociaż 
Europie, to też grali już niejednokrotnie nie należy tak :;:k i jego towarzysze 
poza granicami swego pięknego kraju. do rozmownych, da je się w końcu po• 

Chłopcy z przyjęcia w Lodzi, gdyby ciągnąć za język. 
organizatorzy bardziej zainteresowali - Co w naszej piłce nożnej najbar• 
się nimi przed meczem, zadowoleni byli- dziej szwankuje? - zadajemy pierwsza 
by kompletnie. A tak powstał pewien pytanie. . 
dysonans, którego nie potrafił zatrzeć na - Kondycja i ustawianie - pada krół 
wet... bankiet ka, treściwa odpowiedź. 

KPT. SZNAJDER BOHATEREM 
BANKIETU 

Goście nasi, j~śli chodzi o Łódź, za­
chwyceni byli przede wszystkim sędzią. 
Kapitana Smajdra uważają nie tylko za 

- Który z naszych piłkarzy najbar· 
CO MOWIL GLASER? dziej wam się podobał? 

Z trenerem „Partyzanta" Glaserem, - Artur, Szczepaniak, bramkarz SI'!· 
i 
~ 

~ ~ 
. J 

' r 

Team łódzki przed spotkaniem z Partyzantem 
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Bilans, którego można pozazdro · cić 
Bilans piętfo rozegranych u nas me­

czów przez drużynę j ugnslowia11ską 

„Partyzant" przedstawia si'r dla niej na­
stępująco: 

Meczów 5, zwycięstw 5. Z .MKS. na 
Sląsku 8:0, z Cracovią 4:3 i 5: I z Legią 
8:2, z teamem Łodzi 6:0. 

Stosunek bramek 31 :6. 
Brnmki z oolskirh dru;:v·n zc.lob j ly 

Cracovia 4, Lcg-ia 2. 
Szczęsliwy111i ich strzelcami byli: Ro­

żanowski I (Cracovia), I~ożanowski Il 
(Cracovia), Giergicl (Cracovia) i Bobula 
(Cracovia), Gracz (Legia), oraz lewy 
łącznik drużyny stołecznej. 
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auka poszła w las 
Powtórne aresztowanie aferzysty 

·w marcu b. r. został aresztowany I jalnej, zacz:i~ sprzedawać w dużych ilo· 
dyrektor Państwowej Garbarni „Rado.

1 

ściach. barwniki garbarskie, pochodzą­
goszcz", Elper, który dopuścił sil} nad· ce z poniemieckich i·emanru1tów. 
użyć, dochodzących do pół miliona zło· Barwniki te clostai·czar między inny· 
tych. i mi również i Centrali Zbytu i Zaopa· 

Garbował on mianowicie skóry na I trzenia Skórzanego, w której podczas 
własny rachunek, sprzedając je po pas· I omawiania jednej z najbliższych do· 
karskich cenach na wolnym rynku. !'staw, został aresztowany przez konb-o­

G dy wyda1y sil} nadużycia, aferzystę lerów Delegatm-y Komisji Specjalnej. 
aresztowano i stan11ł on przed Sądem I Elper oraz jego wspólnicy, zdoiali 
Dorn~.nym. . . w stosunkowo krótkim czasie zarobić 

Proces zakończył się clość nieoczeki-1
1 
setki tysięcy zfotych i gdyby nie czuj-

wanie wyrokiem ... uniewinniającym. ność oraz szybka interwencja Delega. 
Elper nie wyci:igna,ł jedn11.k nauki 1 tury, „foteres" by-i-by rozszerzon~·. nara· 

z tak szcz(}śliwego dla. siebie wyniku żając skarb Państwa na olbrzymie stra· 
proresn i zamiast rozpocz~{: uczciwą ty. 
pracę - zaczął w dalszym ciąr.;u zaj- Elpera aresztowano, towar zaś za-
mować S~I?; Jll'zestE>pczy111i a fer:lmi. bezpieczono. 

Przy pomocy wspólników, których I Tym razem aferzysta nawet w na· 
niewątpliwie wykryje śledztwo, prowa· szych skłonnych do pob~atłiwości są· 
dzone przez Delegaturę Komisji Spec· dach nie uniknie surowej kary. 

Nowe kadry i n ż y n ·i e r ó w 

ska. Na tym rozmówca nasz urywa. 
- A z łodzian? 
Po krótkim namyśle padają dwa na· 

zwiska. Notujemy je szybko: Hogendorf 
i tącz. 
Rozmowę przerywa nam śpiew. Ja kiś 

silny młody głos intonuje jedną z ulubio· 
nych pieśni bojowych „P artyzanta ". Po 
chwili wszyscy ją podejmują. W sali po· 
wiał silny, dziki zapach lasów i oczere· 
tów. 

Pieśń ucichła już dawno, a nam się 
zdawało, że siedzimy wciąż jeszcze przy 
migających ogniskach w jakichś ostę· 
pach leśnych i że za chwilę padną pierw­
sze strzały, ale nie te do bramki. Tych 
wystarczyło nam sześć. 

GOSCI INTERESUJE ... REFERENDUM 
Jak dowiedzieliśmy się z dalszych raz 

mów, goście nasi interesowali się u nas 
nie tylko sportem. Z wielką uwagą śle· 
dzili również przebieg g-losowania ludo· 
wego i gdy dowiedzieli ~:„ n jego prze· 
biegu i pierwszych wynikach, nie ukry· 
wali swej radości. 

Do późnej nocy wznoszono toasty za 
pomyślność wolnej, demokratycznej Pol­
ski i bohatera braterskiej Jugosławii -
Marszałka Tito. 
" Jugosłowian~ opuścili Łódź wczoraj 
przed południem udając się w dalszą dro 
gę do ZSRR, gdzie rozegrają rówrnez 
kilka spotkań z drużynami radzieckimi, 

Z. Kr. 

Kto poparł naszą akcję 
W związku z podjętą przez „Głos Ro· 

botniczy" zbiórką na rzecz popularnego 
kolarza łódzkiego Leśkiewicza w dniu 
wczorajszym do administracji naszego pl 
sma wpłynęły następujące sumy od ni• 
żej podanych osób 

Ob. Franciszek Piotrowski 
Ob. Mieczysław Karpiński 
„Społem" oddział UNRRA 

zł. 100.­
zł. 500.­
zł. 830.-

Z.APISY NA POLITECHNIKPi 
Zapisy na I rok studiów na Wydziały: 

Mechaniczny, Chemiczny i Elektryczny Po­
litechniki Łódzkiej będzie przyjmować Sekre­
tariat (Pl. Zwycięstwa 2) od dn. 16 sierpnia 
do dn. 10 września br. 

Do podania należy załączyć życiorys, 
mr..trykę urodzenia, świadectwo maturalna 
or,-'z 3 fotografie. 

b ile liczba kandydatów przewyższy 
ilość wolnych miejsc, odbędzie się wówczas 
egz ar~ in konkursowy z matematyki i fizy. 
ki. 

Rozpoczęcie egzaminów konkursowyc:~ 
dn. 17 września br. 

MIEJSKIE MUZEUl~ ETNOGRAFICZNE 
w Łodzi, Plac Wolrioścl 14 'est otw~·rłe die.' 
zwiedzajqcvc'i ., dni powszednie z W)' . -..1.i~ 

Politechnika Łódzka zakończyła bieżący, pier- I wal Edward Czesław, Kowalski Adam, Małysa kiem poniedziałh od qodz. ll do 1· w nl,... I 
wszy swój rok akademicki nadając dyplomy in- I Kazimierz, Ma11kowski Henryk-Wojciech, Około- dziele I ~wleta od IO do 13 
żynierskie dawnym słuchaczom Politechnik: War- wicz Mieczysl~w-Ignacy, Skoraczyński Zbigniew, MIEJSKIE MU~„UM PRZYROl'.>NICZE 
szawskiej i Lwowskiej, którzy ostatni rok stu- Szyma1'iski Edward, Wietk1 Franciszek-Józef, (Park Sienkiewicza) 

diów odbyli w Lod zi. Wójcicki Stanisław, Wolski Leonard-Makary. Otwarte iest dlo zwiedzakicvcb w 'in! PO•' 
U~ys~al1 stop1rń:. Wróblewski Janusz-Bogusław-Marian, Zieliński wszednie z wviatkiem poniedzi ~ łków od 
łnzymera mechamka: ob. ob. Awerbuch Za- Andrzej-Kazimierz. gcc' 11 do 17 w niedzi1>le w:"'- od 10 1• 

chariasz:, Czacd1órski Jerzy, Dębski Janusz, Do- i Inżyniera elektryka: ob. ob. Cichecki Edward -:le 13-e• · 

DZIS DYZURUJA APTEKI: 
~embieliński - Gdańska 90 
Szymański - Rokicińska 8 
Zundelewicz - Piotrkowska 25 
Kasperkiewicz - Limanowskiego 
Szlindenbuch - Srebrzyńsko 67 
Lipiec - Piotrkowska 193 

brzyński Stanisław, Drozdowski T;ideusz, Ga jl Ludwik, Pełczcwski Władysław. J OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 

I 
Janusz, . Grosman Józef, ~eiłik Mate~, Hub ner 

1
1 Inżyniera chemika: ob. ob. Antczak Tadeus:e· (dojazd t.amwajem NI . 9) 

Jerzy-Michał, Jędraszko Zb1g111ew-Stamslaw, Ko- Antoni, Pohoska Helena. Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku, 

CENY OGŁOSZEN Drobne: za Wyraz petitowy pozo tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę pozo tekstem - zł. U. w tekscie - zł. 21. - w numerach niedzielnyl'.'h 

i świątecznych - 50 proc~nt droże1. o 08426 

Wydowca1 Woi. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyiny . . Red. l Adm.: Łódź, Piotrkowska 86. Teł 254-21. Tel. Red. Nocne·1 172-31. Zakł. Grat. Sp. Wyd, Ł d „ o zki instytut Wydowniczy,~ 




